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(Wykręt Moskwy. — Postawiony przez nią 
warunek. —- Sprawa z eskadrą floty azgielskiej — 
Przypuszczenie Grecji do kongresn. — Ustawa o 
zastępstwie kanclerza. —- Wicekanelerz. — Roz- 
wój socjalistycznego stronnictwa w Niemczech i 
pogrzeb Heirs:ba, — Niektóre dalsze rewellacje z 
oświadczeń Andrassego w delegacjach wspólnych. — 
Delegatom przedlitawskim Audrassy głównych rze- 
czy nie Wyjaśnił, a węgierskim wszystko wyjaśnił, 
— Węgrzy za wojną. — Fremdenbi. za anneksją 
Albanii północnej, -— Czy przemawiał dr. Czer- 
kawski przy ogólnej rozprawie budżetowej ? — 
Do rokowań handlowych z Niemcami i Włochami. 
Polacy w parlamencie pruskim.) 

Omyliliśmy się wczoraj, wierząc w szcze 
rość ustępywania Moskwy. Cofnęłu się ona, to 
prawda —- ale cofnęła się tylko pozornie. Jak 
się okazuje z dzisiejszych bardziej szczegółowych 
relacyj, odpowiedziała ona Anglii, Że nie może 
się zgodzić na to, aby Anglia stosownie do swego 
widzimisię wybierała i przedstawiała kongresowi 
= do dyskusji te punkta z traktatu pokojowego, 
które uzna za właściwe. Raczej niż na to zgo- 
dzić się, woli Moskwa przedłożyć kongresowi 
cały traktat, dozwolić mu nicować go dowolnie, 

i wybierać z niego te punkta do dyskusji, które 
| on uzna za właściwe; ale stawia jednak drobny 
" warunek, który całe to ustępstwo obraca w ni- 
| wec, bo mianowicis żąda, żeby kongres jedn o- 
głośure uchwalał, nad któremi paragrafami 
traktatu dyskusję prowadzić będzie. 

Pytamy więc teraz: — jakimże sposobem 
| jednogłośność uchwały powstać może, kiedy w 
kongresie zasiadać będzie Moskwa? Przecież bę- 
dzie ona także głosowała, i naturalnie odmówi 
gwij aprobaty przy głosowaniu nad wzięciem pod 
rozbiór wszystkich tych paragrafów traktatu, 
których pod dyskusję kongresu oddać nie będzie 
chciała; zgodzi się tylko na takie, na któreby i 
dzisiaj przystała. 

Rozumie się, że na taki naiwny wybieg mo- 
skiewski Anglia mie przystanie, -- a wobec te- 
go znowu słabnie nadzieja zebrania się kongre- 
sn. Nadzieja zaś ta u największych nawet opty- 
mistów zredukuje się do zera, gdy rozważy się 
inny jeszcze punkt konfliktu, istniejącego pomię- 
dzy Moskwą a Anglią, a od którego załatwienia 
oba te mocarstwa czynią załeżnem przyjście do 
skutku kongresu. Moskwa żąda mianowicie, že- 
by eskadra angielska opuściła morze Marmora, 
gdyż teraz po podpisaniu pokoju nie może jnż 
żadne niebezpieczeństwo grozić angielskim pod- 
ym w Stambule. Natomiast Anglia odpowia- 

a jej na to, że chętnie opuści Marmorę, ale 
wprzódy niech Moskałe cofną się od San Stefa- 
| mo i Gallipoli, i wrócą co najmniej do Adrjano- 
pola. 
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Naturalnie, że wobec tak postawionej przez 
obie strony kwestji, porozumienie jest prawie 
niepodobne. To też i oba te mocarstwa bynaj- 
mniej go nie przewidują, a raczej gotują się do 
| starcia. Moskale fortyfikują się wzdłuż brzegów 
Marmory i posuwają się ku Gallipoli, a Anglicy, 
jak donosi dzisiejsza Sstambulska depesza — 
wzmacniają nowemi pancernikami swą flotę w 
zatoce Izmidzkiej, a na wysepce Tenedos, leżą- 
cej przy wejściu do Dardanellów, urządzają skład 
broni i amunicji. 

Wobec świeżego wybiegu Moskwy, mało tak- 
że wiary znajduje u nas wczorajsza depesza z 
1 Aten, donosząca, iż car przystał na przypusz- 
Y czenie Grecji do kongresu. Jeżeli rzeczywiście 
| przystał, to pewnie postawił jakieś takie warun- 
ki, że całe swe zezwolenie iluzorycznem czyni. 


Jakkolwiek stronnictwo narodowo-liberalne 
| zdawało się zrazu srożyć na ks. Bismarka, i pod- 
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Zdolności wrodzone stanowią dźwignię po- 
tężną w odniesieniu do postępu w ogóle, a zara- 
Zem i prezerwatywę pewną we względzie zatru- 
wań edukacyjnych. Boć edukacja zc 
ty St równą. Jedna ma na celu zaopa żenie CZO- 


z 
kis w narzędzia potrzebne do uprawiania niwy 
| Postępu i rozwinięcia w nim przez to samodziel- 
Mości; druga ma na celu zadanie wręcz przeci- 


wne — zmienienie człowieka w narzędzie: zro- 
bienie z niego marjonetki, poruszającej się za po- 

- ga sprężynek, wprawionych w mózg i w serce. 
ostatnia, zabytek czasów minionych, acz uzna- 

|Ma za złą, szkodliwą i błędną, odegrywa jeszcze 
W stosunkach naszych rołę przeważną. Duch cza- 
*u, nacisk potrzeb, interesa ludzkości protestują 
Przeciwko niej głosem wielkim. Pomimo to, trzy- 
Mają się jej jeszcze oburącz, w wyższych zwła- 
| zeza towarzystwa warstwach, trzymają się jej 
|| po domach i po szkołach, i edukacja, jaką bo- 
| Wterka nasza otrzymala, była nie inną, jeno taką, 
|*ka się daje papudze, sroce i pieskowi. Za po- 
| Nocą sposobów pedagogicznych, nauczyła się czy- 
|É i pisać, nawet rachować, nauczyła się prowa- 
“zic rozmowę w języku Bossueta, o'lzywać się 
Pêzykiem Szopena, spiewać, tańczyć, Cyrować, 
( Wé na kanwie, dziergać na tamburku, ubierać 
f 5 i gości bawić. Czegoż chcieć więcej? Wyu- 
yła się wszystkiego — wszystkiego tego co na 
_flesięć mających córki do wychowania matek, 
|la dziecięcia stanowi przedmiot pragnień najgo- 
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iczas dyskusji nad monopolem tytoniowyra próbo- 
twało opozycyjnie się stawiać, to jednak gdy przy- 
szło do dyskusji nad ustawą o zastępstwie kan- 
cierza, zmiękło, schyliło głowę, i stanęło w ca- 
łości po stronie rządu. Ustawa owa przyjętą zo- 
stała w trzeciem czytaniu większością 171 gło- 
sów, zrekrutowanych ze stronnietwa narodowo- 
liberalnego, przeciw 101 głosom stronnictwa cen- 
trum, postępowców i Alzsatczyków. Polacy i so- 
cjaliści wstrzymeli się od giosowania W imie- 
niu naszych posłów wystąpił Leon Czarliński i 
oświadczył co następuje: 

„My Polacy — rzekł on — prejekt dotyczą- 
cy zastępstwa kanclerza uważaliśmy za czysto 
piemiecką sprawę organizacyjną, do której mie- 
szać się nie uważamy się za powołanych. Z te- 
go też powodu uie braliśmy. udziału ani w obra- 
dach, ani w głosowaniu, aby nie wnioskowano 
ztąd, że opuściliśmy dotychczasowe nasze stano - 
wiszo. Z tego samego powoda nie weźmiemy u- 
działu w ostatecznem głosowaniu nad projek- 
tem.“ 

Rząd odniósł tedy zwycięstwo w sprawie 
kanclerskiej. Zachodzi teraz pytanie, kto zosta- 
nie mianowany wicekanclerzem ? Zrazu utrzymy- 
wano, że Benuingsen, i że właśnie stronnictwo 
narodowo-liberalue popierało rząd dla tego tyl- 
ko, iż posadę tę miało zapewnione dla swego 
przywódzcy Tymczasem teraz po przyjęciu już 
przez parlament ustawy, obiega w Berlinie po- 
głoska, że rząd wyprowadzi w pole stronnictwo 
narodowe, ana dowód tego przytaczają ten fakt, 
iż na ostatnim wieczorku parlamentarnym u 
Bismarka nie był ani Benningsen ani Lasker. 

Jako charakterystykę wewnętrznych stosun- 
ków w Niemczech, a szczególnie jako miarę roz- 
rotu stronnictwa socjalistycznego, podnieść mu- 
simy fakt następujący. W tych dniach umarł w 
Berlinie zecer którejś drukarni imieniem Heinsch. 
Zmarły nie był ani znakomitym mowcą ludo- 
wym, ani żadną wybitną postacią pomiędzy so- 
cjalistami, ale znany był w Berlinie jako czło- 
wiek, który całe swe Życie poświęcił nieustan- 
nej agitacji na rzecz socjalizmu, i któremu ty- 
siące pozyskał zwolenników. To też imię jego 
było bardzo popularne pomiędzy robotnikami, a 
na jego pogrzeb zebrały się tysiączne tłumy. 
Korespondent berliński Dziennika Poznańskiego 
tak opisuje ten pogrzeb: „Takiego — pisze on— 
pogrzebu dawno już Berlin nie pamięta ed cza- 
su pogrzebu znanego Waldecka. Policja zabroni- 
ła jeszcze w ostatniej godzinie cechom użycia na 
pogrzebie swych chorągwi, mimo to jednakże 
wzorowy panował porządek w czasie całego po 
 grzebowego aktu odbytego po cywilnemu, bez u- 
„działa duchowieństwa. Zebrani na pogrzeb Hein 
| Sza socjaliści zachowali się z całą powagą go- 
1 
jnie brakło nawet znacznego zastępu kobiet i 
idziewic, które główne agitatorki socjalistyczne 
ipp. prezydentka Hahn i Stegemann zwołały na 
| pogrzeb Heinscha. 
| „Wszystkie prawie przybyły z wieńcami prze- 
ipasanemi czerwonemi wstążkami. Sama trumna 
Heinscha była prostą trumną czarną, na której 
jwieku znajdowała się biała korona i mnóstwo 
iwieńców po części laurowych. Za trnmną Hein- 
scha szedł socjalistyczny poseł Most z kolegami 
swymi, poczem nieprzejrzane tłumy socjalistów 
z czerwonemi wstążkami przy surdutach. Nad 
j grobem przemówił pierwszy, socjalista Fritsche, 
dn z długiemi, jak śnieg białemi wło- 
Isy i takąż brodą. Piękna ta i wspaniała postać 
starca stojącego na wywyższeniu, imponowała 
całemu zebraniu i pogrzebowemu aktowi nada- 
wała uroku. To też gdy donośnym, podniesionym 
głosem odezwał się Fritsche, że grób Heinscha 
powinien stać się ołtarzem, u którego naród po- 
winien poprzysiądz wieczną nienawiść poddaństwu 
fi niewoli, śmierć bezczynności i lenistwu — z ty- 
presentable w stopniu najwyszym. 


do zarzucenia nic. Powiadano o niej: 
— Piękna, bogata i dobrze wychowana... 


Z bratćm jej wychowanie takież same ina- 
czej wypadło. Temu było do zarzucenia wszystko, 
z wyjątkiem jednej rzeczy, osobliwszej skłonno- 
ści do rachunku, skutkiem której nie nauczył się 
niczego, tylko liczenia. Liczył doskonale. Nie była 
to jednak zdolność matematyczna. Algiebra i ge- 
ometrja, które mu guwerner wykładać próbował, 
nie zajmowały go wcale, jak również nie zajmo- 
wały go działania z liczbami, jeżeli takowe nie 
wyrażały operacyj pieniężnych. Potęgę jego umy- 
słową stanowił pieniądz, dodawany, odciągany, 
mnożony, dzielony, następnie zaś procentowany, 
z wyraźnem oznaczeniem celu. 

— Dodaję dla siebie, odciągam dla Julci... 
Mnożę sobie, dzielę Julci,.. 

Bawiło go to wielce. Przy stole, kiedy z ro- 
dzicami zasiadał do obiadu lub wieczerzy, kiwał 
się i z pamięci rozwiązywał zadania różne, do- 
wiadując się przytem ciekawie o sposzby niea- 
rytmetyczne dodawania i mnożenia. Zajinowały 
go niesłychanie przedmioty rozmów, osnuwające 
się około zrobienia majątku, wygrania na loterji, 
wygrania w karty; zajmowały go rodzaje pie- 
niędzy, miedzianych, srebrnych, złotych, papiero- 
wych, tych zwłaszcza ostatnich, które szczególnie 
na wyobrażnię jego działały i osobliwy dla niego 
urok miały. Marzył o znalezionych skarbach, o 
wujaszkach w Indjach i w Ameryce, o snach 
proroczych. Żadne barwy tak mu się nie podo- 
bały, ile barwy na papierach wartościowych; ża- 
dne rysunki nie wywierały na niego wrażenia 
tak silnego, jak ilustracje na banknotach Skłon- 
ność tę okazywał od pieluch niemal i, postępując 
w rozwoju umysłowym, w tym kierunku kształ- 
cił umysł, serce i wyobraźnię, mając siebie za 
i punkt środkowy, około którego obracał się świat 
i wszystko co na świecie jest. Słowem, chłopiec 


dną pogrzebowego obrzędu. Na pogrzebie ` tym 


Nie było jej'mimo że nie umiał nic i, pomimo że presentable 
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siącznych ust zawrzały okrzyki: „Przydięgamy !* 
Drugim mowcą był socjalista Most, który wyno- 
sił zasługi Heinscha jako organizatora i zawe- 
zwał również do przysięgi zebranych, aby sta- 
rali się takimi być jak zmarły Heinsch i po 
święcali się dla odwiecznych praw ładzkości. 
Pani Stegemann w imieniu kobiet i dziewic Ber- 
lina, przemówiła także kilka słów, które zakoń- 
czyła zanosząc się od płaczu, zawezwaniem, aby 
proletarjat całego Świata połączył się w jedną 
niezbitą falangę. Spuszczono trumnę, za którą 
do grobu wrzucono setki wieńców i bukietów, po- 
czem nastała cisza — zmrok już zapadł — ize- 
brane tłumy ruszyły do domu.* =, 
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Dzienniki wiedeńskie podają prócz półurzę- 
dowych protokołów x posiedzeń  delegacyjnych, 
także swoje własne doniesienia, z których już 
wczoraj po części skorzystaliśmy, i jak się oka- 
zuje, wybór zrobiliśmy trafny. Z innych donie- 
sień godnem jest uwagi zapytanie be. Walters- 
kirehena, czy federalną organizację półwyspu 
Bałkańskiego rząd uważa za odpowiednie dla 
Austrji i Europy załatwienie sprawy wschodniej, 
czy może Bośnia i Hercegowina upatrzone są 
jako przedmiot do Kompenzacji, i czy trwają je- 
szcze stosunki przyjaźne między Austzją a Wę- 
grami? Na to odparł Andrassy: - 

„O anneksji tych krajów nigdy Bie myśla- 

łem, a federalny ustrój państw półwyspu (w po- 
staci rzeszy) uważam za niemożliwy.  Niermasz 
bowiem między niemi żadnego łącznika, ale 
owszem panuje antagonizm. Ani myśleć, aby 
np. Serbia i Czarnogóra, albo Serbia i Bułgarja 
na długo się połączyły. A jeżeliby się połączyły, 
to chyba w tym jedynie celu, aby kogoś trze- 
ciego obedrzeć. Naszem zadaniem „będzie nie 
pozostawić tych krajów w ich dotychczasowym 
konwencjonalnym stosunku co do Turcji, i ogra- 
niczyć je na własne siły, utorować w nich nowe 
drogi dla handlu austrjackiego a mianowicie pil- 
nować, aby tam ceł prohibicyjnych nie zaprowa- 
dzano. Stosunki nasze z mocarstwamtksź w ogóle 
jak najlepsze, z Niemcami zadawałające a i z 
Włochami lepsze niż dawniej były.“ 
„ , P. Demlowi odpowiedział Andrassy: „Pie- 
liminarja pokojowe co do Bułgarji były niespo- 
dzianką nietylko dla nas, ale i dła Europy, a 
może nawet i Moskwa niemniej od mas zdumio- 
ną była treścią swego traktatu z Moskwą, bo 
zrazu i Moskwa tylko o Bułgarji po Bałkany 
myślała.“ ` 
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Niemałą senzację sprawiło złożenie mandatu 


delegacyjnego przez br. Walterskirchena. Jako 
powód opowiadają dzienniki, że br. Walterskir- 
chen jest bezwzględnie za kredytem, '60-miliono- 

ým, przeciw czemu znowu są poSóWwie styryj- 


scy, których delegatem jest br. Walterskirchen. 
Naszem zdaniem jednak, powód jest wcale inny. 
Stara Presse opowiada, że kiedy w poniedzia- 
łek zapytał Giskra hrabiego Andrassego, czy ze- 
chee dokładnie określić żądania, jakie w imie- 
niu Austrji postawi na kongresie, hr. Andrassy 
odparł, że takie ścisłe określenie uważanoby 
za ultimatum, że jednak gotów wyłuszczyć 
żądania Austcji, jeżeli otrzyma zaręczenie zacho- 
wania najzupełniejszej tajemnicy. Na to dał Gi- 
skra od siebie słowo honoru, — wtem br. Wal- 
terskirchen dobywa z kieszeni starą gazetę i o- 
świadcza, że niepodobna dać rządowi takiego po- 
ręczenia, gdyż na poprzedniej sesji delegacyjnej 
hr. Andrassy także podał wyjaśnienia, które pod 
słowem zobowiązano się zachować w  tajemni- 
cy, a ogłoszenie ich nawet zdradą stanu nazwa- 
jno — a jednak wyjaśnienia owe zostały ogło- 
szone. Musiano zatem w poniedziałek przyznać, 
że hr. Andrassy nie może dawać wyjaśnień. Ztąd 
zapewne złość na Walterskicchena i złożenie 
przez niego mandatu delegacyjnego, choć zape- 


|nie był. Brak ten ostatni pochodził ztąd, że, dzięki 

roztargnieniu, jakie mu w umyśle sprawiały ra- 
chunki, nie robił sobie nic z nikogo. Ojciec, 
matka, siostra, guwernerowie, guwernantki, goście, 
słudzy, ludzie wszyscy przedstawiali się mu pod 
postacią tłumu istot rzędu niższego, wobec któ- 
rych żenować się ani obowiązku, ani potrzeby 
nie miał. 

Droga ta, na którą wszedł młodziutki dzie- 
dzie Motowidła, rozmaite na rodzicach jego spra- 
wiała wrażenie. Ojciec milczał; matka się niepo- 
koiła. Niepokój atoli hrabiny był bezimienny. Nie 
wiedziała, czego właściwie od syna chcieć. Zda- 
wało się jej, że Fredzio na jeden tylko choruje 


nastąpi... niech czyta... 

Podsuwałd mu książki; zarzucąła go książ- 
kami, przegłądami, czasopismami naqkowemii ili- 
terackiemi,  nieillustrowanemi i 
francuskiemi i polskiemi; 
zetami. 

W żadnym, z pewnością, W najbygatszym 
nawet domu polskim, tyle pism nie prepumero- 
wano, ani tyle książek nie kupowano, ca w pa- 
łacu motowidłowskim. Panowała tam, we wzęlę- 
dzie tym, istna profuzja, W dniu każdym przy- 
bywał stos, przywożony z poczty przez posląńca 
specjalnie do tego wyznaczonego i zalegał stół 
duży, postawiony na środku pokoju, wchodzącego 
w skład apartamentu, w którym odbywały się 
nauki. Stos ten, gdyby na miejscu pozostawał, 
doszedłby w krótkim czasie do rozmiarów ol. 
brzymich, gdyby zaś na pułki przechodził, zfor 
mowałby bibliotekę nie małą. Nie pozostawał na 
miejscu, nie przechodził na pułki i znikał. Znika- 
nie stanowiło zagadkę, której połowa jedna w ten 


illustrowanemi, 


zasypywałą go ga- 


dnia 15. Marca 1878. 


rozwiązywała się sposób, że pisma rozbierali czy-| 
ttszych 1 marzeń najrozkoszniejszych,„” Stała sięlten wyrastał na człowieka wielkich nadziei, po-'!telnicy, czytali i — co Z niemi robili?.. Czytali- | one 'wrogarńil dzieci własnych! Zdarza się to tem 
fe . > 


wne na dzisiejszem posiedzeniu Izby posłów po-, 
nownie wybranym zostanie. , 

Na wstępie zresztą poniedziałkowego posie- | 
dzenia komisji budżetowej delegacji przedlitaw- , 
skiej odbyła się ciekawa scena. Odstąpiono naj-; 
pierw od uchwały, że nienależący do Komisji ; 
delegaci, jeżeli chcą zadawać pytania Andrasse- 
mu, winni je poprzód zakomunikować prezesowi 
komisji; i pozwolono im interpelować osobiście, 
ałe dopiero, gdy przestaną pytać członkowie ko- 
misji. Hr. Andrassy oświadczył, że byłoby pożą- 
danem, aby posiedzenie uważano za tajne, a | 
więc ani interpelacyj delegatów, ani odpowiedzi : 
jego nie ogłaszano publicznie. Na to Herbst o- | 
świadczył stanowczo, że protokół musi być spi- 
sanym, gdyż delegaci mają obowiązki wobec! 
swoich wyborców, a zatem jeżeli hr. Andrassy 
żąda, aby jego odpowiedzi w tajemnicy zacho- 
wano, to delegaci mają przynajmniej prawo żą- 
dać, aby ogłoszono ich zapytania co do punk- 
tów, w których mimo sobotniego wywodu jego ` 
potrzebują wyjaśnienia. Tak więc ustanowiono 
protokolanta. 

Pewnem jest, że hr. Andrassy jak nie dał 
w komisji przedlitawskiej wyjaśnień co do swe-, 
go przyszłego postępowania na kongresie, co do 
sfery interesów austrjackich i co do żądań, ja-: 
kie stawia Moskwie, tak też z góry nie dać ich! 
postanowił. Niemniej atoli pewnem jest, że wszy- | 
stkie te wyjaśnienia dał w delegacji węgierskiej, | 
w komisję zamienionej, gdyż jak widzimy z pół-; 
urzędowego protokoła z jej posiedzenia wtorko- 
wego, opozycja (hr. Apponyi) oświadczyła, iż bę: 
dzie głosować za kredytem, nie aby dać wotum; 
zaufania Andrassemu, ale dlatego, że co do ce-: 
lów tego kredytu i co do interesów, do których 
obrony ma służyć, dał należyte wyjaśnienia. To 
samo oświadczył p. Hegedüs: „W wykazanych 
szczegółowo przez hr. Andrassego interesach 
znajduję rękojmię, że na Wschodzie nie przyj- 


dzie do nowych organizmów, któreby tym intere- 


som zagrażały, i opinia publiczna Węgier spo- 
kojną być może.“ 
Dzienniki węgierskie wszelkiej 


barwy są 
zadowolone wnioskiem Falka. 


Pesti Naplo, or- 


gan bardzo umiarkowany, przemawia gorąco zaj 


wydaniem wojny Moskwie, wskazując na usposo- 
bienie ludności i gotowość jej do ofiar. 
cyjny Koózłevemeny (reprezentujący dyssydentów, 
którzy odpadli od klubu liberalnego) oświadcza 
się przeciw kengresowi, i żąda rychłego zdecy- 
dowania się albo za wojną z Moskwą, albo za 
odrębnym z nią układem. „Skoro Moskwa Buł- 
garję okkupuje, my powinniśmy się zagnieździć 
w Serbii, Bośnii, Hercegowinie i Albanii!* 

Fremdbl. wiedeński przemawia za anneksją 
północnej, katolickiej Albanii. 


Telegram donosi nam o zakończekiu ogólnej 
rozprawy budżetowej w przedlitawskiej Izbie po- 
słów, zgoła nic nie wspominając 0 mowcach, 
którzy ostatni przemawiali. Jak wiemy, zapisał 
się był do głosu p. Euz. Czerkawski dla odpar- 
cia ohydnych napaści Naumowicza. 


We wtorek rozpoczęły się we Wiedniu kon- 
ferencje reprezentantów rządu przedlitawskiego 
i węgierskiego celem ułożenia instrukcji dla 
pełnomocników do rokowań z Niemcami i Wło- 
chami o nowe traktaty handlowo-cłowe. Natych- 
miast po ułożeniu tych instrukcyj mają się roz- 
począć rokowania. 


Na posiedzeniu parlamentu niemieckiego, 
przy rozprawach nad projektem ustawy 0 za- 
stępstwie kanclerza Rzeszy niemieckiej — wyłu- 
szczył poseł p. Leon Czarliński powody, 


dla których Koło polskie wstrzymało się od gło- | 


sowania w następujących słowach: „Mości pano- 
wie! Pozwólcie mi powiedzieć kilka słów, celem 


Opozy-.nie dał żadnej odpowiedzi, 


|lab czy całe 


1 AA EE R W =. 
no — i cóż dalej?.. Pisma znikały. Zagadkę tęjczęściej, że niestety! wychowanie w ogóle choruje 


ERolz XY* IL. 


Frzedpłate I ogłonzenia przyjmują; 
Wa LWOWIE bióro administracji „Gazet 
Narodowej“ Plac Halicki w pałacu . 
Ulanieckich. Ogłoszefia w PARYŻU przyl- 
muje wyłącznie dla „Gazety Nar." ajencja par 
Adama, Correfotr de la Croix, Rouge 2. prenume 
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Fauboug, Foi 
sonniere 38. W WIEDNIU pp. Haszenstein et Vogio:, 
Br. 10 Wallfschgaseo. A. Oppelik Stadt, Stubenbuasta 
2. Rotter et Cm. I. Riemergaase 13 i G. I. Dani» cè 
Cm. 1. Maximilianstrasso 8. W FRANKFURCIE, „ed 
Kienem w Hamburgu pp. Hsasenstele ct Vogler. 
OGŁOSZENIA przyjmują się zs opłatą 6 astor 
od miejsca objętości jednago wiersza dwobnyu: Črte 
kiem. Listy reklamscyjne uieopieszęhiowia: nis 
ulegają fraukowanin. Manuskrypta drobna zie 
uwracają się, looz bywkją DMTOEIMO. 


uzasadnienia stanowiska, jakie wobec tego pro- 


ijektu do prawa my Polacy zajmujemy. Nie byli- 


byśmy bynajmniej, mianowicie przy trzeciem czy- 
taniu tego prawa, Wysokiej Izby oświadczeniem 
naszem trudzili, gdyby nie ta okoliczność, że nie- 
które pisma tak rzecz przedstawiły, jakobyśmy 
my Polacy wzięli w obradach nad drugiem czyta- 
niem udział, do którego się przyznać nie może- 
my, ido którego przyznać nam się nam nie wol- 
no. Prawda, że mylne to doniesienie zostało 
sprostowane, ale sprostowanie to nie przeszło do 
wszystkich pism, a mianowicie do pism prowin- 
cjonalnych. 

Dla umotywowania naszego stanowiska przy- 
taczam zresztą co następuje: 

My Polacy uważaliśmy od samego początku 
projekt ustawy o zastępstwie kanclerza za 
czysto-niemiecką kwestję organizacyjną, do któ- 
rej mięszać się nie uważaliśmy się za powo- 
łanych. 

Z tego powodu nie wzięliśmy udziału ani w 
obradach, ani w głosowaniu, aby ztąd wnosić 
nie było można, jakobyśmy dotychczasowe nasze 
stanowisko porzucili. Z tego też powodu nie we- 
źmiemy udziału w ostatecznem głosowaniu Bad 
tem prawem.* 


Sytuacja w Wiedniu. 


Tajemnicą okryte są plany hr. Andras- 
sego, z których się zwierzył w komisji de- 
legacji węgierskiej. Nikt więc po za wtaje- 
mniczonymi nie wie, do czego dąży polityka 
hr. Andrassego. A podobno dótąd nikt nie 
wie także, jakie granice interesów austrja- 
ckich zakreślił był hr. Andrassy .przy roz- 
; poczęciu wojny, gdy się umawiał z Moskwą 
‚0 warunki, pod któremi Austro-Węgry po- 
"zostaną neutralnemi. Pan Grocholski trafił 
|w samo sedno, gdy na posiedzeniu komisji 
i przedlitawskiej zapytał hr. Andrassego, ja- 
lkie umowy zawarły Austro-Węgry w Liwa- 
dji i w Reichstadzie. Zapytany hr. Andrassy 
bo wyjawienie 
tych umów byłoby dopiero na cały jaw wy- 
prowadziło błędną w najwyższym stopniu 
politykę jego. A jednak Świadomość treści 
umów, zawartych w Liwadji i w Reichstadzie 
i płany hr. Andrassego, t. j. jak sprawa 
wschodnia ma być załatwioną bez narusze- 
nia interesów austrjackich, mogłyby posłu- 
żyć do wniosków, czy hr. Andrassy istotnie 

yśli o wielkiej ini iw Moskwie 


ie] wojnie. przeciw Moskwi 
dzisiejsza krzątanie wię `j 
tylko maskowaniem prawdziwego celu! 
Delegacja węgierska, a nawet część jej 
opozycyjna, zadowoliła się oświadczeniami i 
wyjaśnieniami hr. Audrassego. Ale pomimo 
tego włożyła w rezolucję swą ważne za- 
strzeżenie, iż tylko na wielką akcję wojen- 
ną, na mobilizację istotną do tej akcji, ma 
być kredyt 60-milionowy uchwalony. I aże- 
by gabinet wiedeński mógł użyć tego kre- 
dytu bez odnoszenia się o pokrycie do vbu 
parlamentów, coby akcję utrudniało i prze- 
wlekało, rezolucja węgierskiej delegacji po- 
zwala tego kredytu użyć na własną odpo- 
wiedzialność ministerstwa wspólnego, i tyl- 
ko w porozumieniu z ministerstwem węgier- 
skiem i austrjackiem. 
_Rezolucja ta więcej daje gabinetowi 


rozjaśnimy w dalszym opowiadania ciągu, tu zaś | na brak jeden bardzo dotkliwy: na brak matek, 


powiemy tylko, że książki i pisma najbardziej 
zajmujące nadaremnie ku sobie młodego hrabiego 
wabiły. Młody — okazał się w tym względzie 
wróblem starym: nie dał się na plewy wziąć. 
Nie czytywał wcale. 


— (Czytaj, Freduniu... — namawiała matka. 
— Ach!.. co mi tam... — odpowiadał. 

— Takie rzeczy śliczne... 

— Romanse... — powiadał z pogardą. 


— 


Nie chcesz romansów... masz co innego... 
Poezje... 

— Wierszydła... — podchwytywał.  Niżeli 
czytać wiersze, sam wolałbym takowe pisać... 


brak — na brak grzeczności. Ale: Było by to zabawniej... 
— Otrze się, obędzie w święcie... — powia- — Czyżbyś potrafł?... 
dała sobie — i uzupełni edukację.. Zanim zaś to — Owa.. czemu niel... Chce mama?.. 


Książki... drążki; pisać... kołysać; czytać... zgrzy- 
tać,.. Zębami zgrzytać, a książki czytać, wychodzi 
to, mamo, na jedno i toż samo.. 

Biebna matka aż zachlipnęła się, powścią- 
gając uradowanie, jakie w niej wywołała ta syna 
odpowiedź, nacechowana, w mniemaniu jej, jeżeli 
nie czem innem, to dojrzałością przedwczesną, 
świadczącą o wielkiem młodziana uzdolnieniu. A kto 
w nim uzdolnienie to rozwinął? Któż, jeżeli nie 
ona! Pod jej przecież dyrekcją edukacja się od- 
bywała. Widziała jednak we Fredziu strony uje- 

Ale: 
— Niechaj-no... — pocieszała się. Takie to 
jeszcze młode !... 

Nam się nie zdaje, ażeby Fredzio na dobrej 
znajdował się drodze. Przecuwała to potrosze i 


mne. 


któreby same dobrze wychowane były. Matki 
życzą dzieciom jaknajlepiej. Jestto pewnik dowo- 
dzenia niepotrzebujący. Chodzi jednak o to, ażeby 
z pewnikiem tym szło w parze pojmowanie rze- 
czy, zdarzające się bardzo rzadko — bardzo 
rzadko. I nie dziw. Zkąd-że bowiem wziąć by 
się mogło to pojmowanie, będące ze wszystkiego, 
co działalność ludzka obejmuje, rzeczą najważ- 
niejszął?.. „Siła jest, rozumu nie ma“ — siła- 
miłość macierzyńska, ta objawiać się inaczej nie 
może, jak tylko przez uczynki; przez uczynki, 
powtarzamy, wymagające koniecznie ciągu logicz- 
nego, systemu, metody i sposobów odpowiednich, 
nie zwiewających się z powietrza i nie przycho- 
dzących w natchnieniu. Z wychowania wysnuwa 
się wychowanie, przelewając się z rodziców na 
dzieci. Miłość sama, dla tego właśnie że siłą 
jest, prowadzi do następstw bardzo smutnych, gdy 
się na pojmowaniu nie opiera. 

Miłość hrabiny była siłą w osamotnieniu i 
dla tego to, co się Fredzia tyczy, tłamiła w sobie 
niepokój, którego zrozumieć nie umiała, a cie- 
szyła się zarówno tak Fredziem, jak Juleczką 
pomimo że Fredzio i Juleczka na odmiennych 
znajdowali się drogach. 

Nic bardziej różnego być nie mogło, jak ten 
brat i ta siostra. 

Fredzie nie czytał i roił — roił cyframi. 

Juleczka czytała i myślała — myślała, po- 
mimo że jej, jako istocie płci niewieściej, rojenie 
bardziej by do twarzy przypadało, aniżeli bratu, 
i na dobry ład, powinna była pogrążyć się w niem, 


hrabina; lecz, matka, tłumiła w sobie przeczucia |idąc w tym względzie torem utartym przez czy- 


egzaltując tę stronę, która jej się dobrą wyda- 
wała, a która rozwijała się we Fredziu bez pracy, 
lez nauki, bez czytania, przychodząc sama przez 
Sb, wypływając niby woda ze źródła, 

Och! te matki... jakże też to często stają się 


telniczki zawzięte, mające zwyczaj modelować się 
wedle patronów książkowych. 
Jednakże czytanie uratowało ją. 
(C. d. n.) 


1 


Dziecinna dobroduszność wieje z zapewnie-, * Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się dziś 


hr. Andrassego, niż ten w wniosku swym! l À š R. i 
80, y nia p. ministra, że Austrja zdoła mna kongresie we czwartek dnia 14. marca b. r. o godzinie 6tej 


A Wniosek kac "> magat ŻE skutecznie swoje Żądania przeprowadzić. Kto ją wieczorem. 
(IU lonowego, a przeć użyciem go mia |; wyjątkiem Anglii będzie tam popierał, to chy-| * Adres lwowski do papieża będzie liczył wiel- 
ten kredyt dla pokrycia odesłany być do| pa Bóg wiedzieć raczy, ponieważ hr. Andrassy ką ilość podpisów, ze wszystkich bowiem stron 


[ węgierska rezolucja w sam tego nie wie. | A | aadsyłają arkusze z nazwiskami osób, które łączą 
końcu powiada, że pokrycie mają obmyśleć Tak jak dziś rzeczy stoją, nie należy wąt- się z tym objawem czci i hołdu dla papieża, Przy- 
e. e pić, że delegacje żądany kredyt uchwalą. Przed-|pominamy potrzebę pospiechu, bo deputacja już 
oba parlamenta, jak tego konstytucja wy-|E» J AT AZ Á 
a And Inok litawcy centralistycznego autoramentu srożą się;nie długo wyjedzie do Rzymu. To daje nam także 
maga, ale zostawia hr. Andrassemu wo NOŚĆ | wprawdzie, jednak opozycja ta na szali nie za- | powód do przypomnienia, iż dla biedoych unitów 
postarania się o uchwałę pokrycia już po waży. Upokarzającą dla austrjackiej delegacji Ji włościan z Podlasia, których obecność jest pożą- 


obu parlamentów. 


użyciu kredytu, t. j. po wydaniu 60 mi-|była okoliczność, że hr. Andrassy nie mógł jej daną, należy zebrać fnndusze na podróż. Osoby, 
lionów. dać takich poufnych objaśnień, jak węgierskiej któreby chciały przyczynić się do zebrania tego 
Rezolucja węgierska wydobywa hr delegacji, z powodu, że pauowie centraliści nie funduszu, raczą swoją ofiarę nadesłać na ręce p. 


A. umieli ostatnią razą, pomimo wyraźnego zobo- Młockiego (ulica Pańska 3), lub też do naszej re- 
Andrassego 2 bardzo wielkiego kłopotu. A wiązania, zachować tajemnicy, i podali miejsco- dakcji. Zachęcanie do ofiar na tak szlachetny cel, 
przedlitawskich kołach poselskich i w ich wym dziennikom jak najdokładniejsze sprawo- byłoby zbytecznem, jesteśmy przekonani, iż dość 
organach zaczęto już agitówać, ażeby gdy|zdania z poufuych zwierzeń p. ministra. jest o nim nadmienić, ażeby pobudzić obywateli 
wniosek pokrycia tego przyjdzie do Rady|. 4 Od osoby, T WE, ponr dobrze myślących do wzięcia udziału w tej składce. 
r . f - . d ace WA * Ji H i i 
państwa, odrzucić go, lub takiemi zastrzeże- Mają ka wykł ACAR karande Zale GER | poystępach je D w sai 
niami obłożyć, iżby był prawie odrzuconym. | sek, żądający aneksji Bośuii. [Ge (Aldijb= wielką brana AU EE r E 
Wprawdzie dotąd tak interpretowano ustawę Z polską interpelacją. zapowiedzianą urzę- pięknego głosu i wielkiej wprawy technicznej, trze- 
konstytucyjną, iż obu parlamentom służy|dowo w jeduym z miejscowych dzieaników, jakoś pa jej także przyznać równe wyrobienie całej skali, 
jedynie prawo obmyślania kredytu, ale u- dw Ao ORA ek AT pe] pers ro A wysokie A równie pełne i le 
; nawe i i » J- jak niskie, a mistrzowska intonacja często wielkie 

praloną sag delegacje no EE na zapytać p. ministra, jakiego rodzaju postanowie- robi na słuchaczach wrażenie, Gi tej Sowa za- 
wydatki zwyczajne lub nadzwyczajne musi nia zawarto w Liwadji i Ww Reichstadzie. Jedni ' głaguje także na największe pochwały w Aidzie, 
być uchwalona, Teraz jednak menerzy cen- |powiadają, że hr. Andrassy opowiedział p. Gro- bo nie łatwa to rzecz stworzyć typ tak charakte- 
tralistyczni inaczej interpretują ustawę, i|cholskiemu — drudzy twierdzą znowu, Że nie. ! rystyezny. Artystka pojęła dobrze tę rolę i wyko- 
wywodzą, iż Radzie państwa służy i prawo SE. ym, Ry. ak stos GR, wes Spana ją z AE = 4 je niżeli IE 
zucenia ż rvci redytu, przez à 1 z s WESUE tóra należy do najznakomitszych interprete idy, 
odr sę d Az ch po jea DP Reichstadzie nie poruszono sprawy polskiej, jak |P, Mantilla ani chwili nie zapomina, że w osobie Aidy 
Wopo eUS SEACE (U RE „ |Jej podobno zapytanie szanownego prezesa Koła przedstawia niewolnicę, która była przedtem kró- 

Oprócz tego w chwili wybuchu wojny 

uniknąłby rząd niemiłych mu zawsze roz- 


polskiego nie porusza. 4 | 

Pomiędzy osobami. odwiedzającemi hr. Poto-|qność. `“ 
praw w Radzie państwa, w której stronnie- 
twa przeciwne wojnie, lub sprzyjające Mo- 


ckiego, znajdował się i p. Nowików. Okolicznośćj x» 
skwie, mogłyby wystąpić gwałtownie, wywo- 


ta dała powód pogłosce, jakoby hr. Potocki miałjz ma 
być użytym do nadzwyczajnej misji do Peters- | 

łać wzburzenie między ludami monarchii, 

i tem paraliżować akcję wojenną. 


burga. Sądzę, że pogłoska ta niema Żadnej pod- j} 
stawy. 

Pytanie jednak zachodzi, czy większość i pisać należy łaskawemu i licznemu udziałowi pu- 

delegacji przedlitawskiej poweźmie taką samą | Wielkopolanie o wył:orach lwowskich. |bliczności, tudzież osobom, które bezinteresownie 


- : ; š ; M p w produkcji uczestniczyły, jakoto: kierownikom i 
uchwałę, jak węgierska. Już w organach „Dziennik Poznański" w uwagi godnym |dtznion nyaatyki Sokoła”, kapelmistrzowi Har- 
centralistycznych zaczynają  występywać|artykule, poświęconym przedmiotowi, który 


; h P Sc STOLE i d monii Sziirerowi, oraz członkom chóru amatorskie- 
przeciw tej uchwale i przedstawiają ją jako|nas obecnie zajmuje najbardziej, sięguąwszy |go, niemniej p. Józefowi Kohnowi, autorowi dedy - 
niby naruszającą konstytucję! w 


przeszłość galicyjską przeddziesięciole- kowanej Towarzystwu straży ochotniczej „Polki“. 
Przewidywał to zaraz hr. Audrassy i|tnią, nacechowawszy ówczesne dwa stronic- 


Wszystkim tedy składam serdeczne podziękowanie 
wyraził się, iż niemiał by nic A przeciw twa reprezentowane przez „Dziennik Lwow- mę. o a Tą 
uchwale węgierskiej, ale angażować się za nią ski” i dawniejszy „Dziennik Polski*, t. J- ubogich wstydzących się żebrać i Zakładu sierót 
nie myśli, gdyż nie wie, jaka uchwała za- |stronnictwo federalistyczne i konstytucyjno- | sw, HeltnM odbędzie sio w gali sejmowej w ponle: 
padnie w delegacji przedlitawskiej, i czy|polskie, tudzież znane stanowisko dr. Smol-|działek dnia 18. marca. Polecamy ją raz jeszcze 
nie potrzeba będzie przez nuncje przepro-|ki — pisze dalej, że bez względu na różni-|dobroczynnemu poparciu publiczności, 
wadzać kompromisu. Nie jednak nie wspo: fce polityczne i programowe, u nas ludzie nawet | * 
mniał o wspólnem głosowaniu niemem obu|poważni kierują się w sprawach publicznych 
delegacji, gdyby kompromis nie mógł przyjść|tylko zawiścią osobistą, a nie względami na 
do skutku, chociaż jest pewnem, że w ta- sprawę publiczną. Artykuł ten kończy Się | jak niemniej p. dr. Marcelemn Madejskiemu, prze- 
kim razie utrzyma się uchwała węgierska. jak następuje: wodniczącemu komitetu, i wszystkim innym człon- | 
W sprawozdaniach urzędowych i półarzędo- „Do jakich niekonsekwencji doprowadza taki |kom komitetu, których niezmordowanym trudom i! 
wych o poufnych wyjaśnieniach hr. Andrassego | antagonizm osobisty, świadczy rezultat ostatnich | zabiegom powodzenie tego balu zawdzięczyć mo- | 
w komisjach delegacyjnych, niema ani wzmian- wyborów, a jeszcze wymowniej obecna agitacja |żemy. W końcu dziękujemy p. Adolfowi Abraha- 
ki Ap WC 0 , ku, któ dynie wyborcza. Skoro tylko utworzył się komitet mowiczowi, za prowadzenie tańców, które do uświe- 
1 o najważniejszym warunku, który jedynie]. edwyborczy, w którego skład weszło wielu |tnienia zabawy wielce się przyczyniło. 
mógł 1 "może wpłynąć stanowczo na uchwa- zwolenników Gazety Narodowej i ludzi grupują-| * Towarz. lekarskie lwowskie odbędzie w sobo- 
lenie 60-milionowego kredytu! A warunkiem feych się około jej redaktora, ustąpili z tego ko-|tę d. 16. marca o godz. 6. wieczór (w ratuszu, na 
tym jest przymierze, jakie Austro-Węgry w|mitetu wszyscy jego osobiści przeciwnicy a byli|2 piętrze) posiedzenie naukowe. 
razie wojny mają zapewnione, i jakie będzie członkowie byłego klubu postępowego, czyli po-| „ Tygodnik ilustrowany z otrzymanego listu 
Ą A Pe EA oi prostu byli zwolennicy programu Ziemiałkow- RE: ; A 
w razie wojny zachowanie się Niemiec. Z te-f*,. AA : j z Paryża, dowiaduje się, że komisja tamecznej 
1 : > ; ; skiego, a ustąpili przypuszczając, że kandydatu- REA a 
go bowiem jedynie delegacje wnosić mogły, |rą Dobrzańskiego będzie stawianą, chcieli więc ony OE tu SABER Wda, PNY 
czy wojna jest możliwa do podjęcia? jakie|mieć wolne ręce do działania przeciw tej kan- skiej i a kli,  poatikówiła” ein ib 
są; jej szanse? i czy więc uchwalić można|dy daturo. Komite poitamit inak MĄDRE dzielne st, „dlo etnografii i antropologii naszej. 
kredyt lub nie? Pagg O TZRPS 080 „AANAY $ f Skutkiem różnych okoliczności, uehwała ta zapadła 


. > howskiego, więc obóz przeciwny postanowił in- AES: } SF 
usiał day 424 a s, {dopiero teraz, czas więc jest krótki i jak najwięk- 
Niezawodne pod tym względem mus ną, jakąkolwiek podnieść kandydaturę, byle nie SĘ soapie Fo TA U J e 


być interpelowany hr. Andrassy, i musiał popierać komitetowej. Nic w tem jeszcze niema BIN h loby ayr tym: celu zobtdnie. ko- 
j ozn mena akorowwglislegacji=_wę- R EIE alego stiumów ludowych z rozmaitych stron kraju, bądź; 

ierskiej isje j i i - Hr. Gołuchowski y A i 
gierskiej komisje jednogłośnie uchwaliły 60 dó io odob "Gi FN bierać, | W naturze, bądź w fotografiach; wyrobów włościań- 
milionowy kredyt i tem samem z góry zgo- AE kę po0ooS M CL sę à a oś się "kich, o ile te przedetawiają stopień rozwoju du- 
dziły się na wojnę, gdyby nie przyszło do ROR (e rmiędony: mae ji SiS |chowego danej okolicy; instrumentów muzycznych, 
b à a dzieje? Zapraszają do kandydowania p. dr. Raj- kp a 7 eT dzi KAR 3: ; 

ai z n ERS BA A ymienieniem miejsce gdzie je najlepiej wyrabia 

kongresu lub kongres na niczem się roz skiego, u którego zbierają się, ten odmawia. |. E tui taralnie E rania iiciEe 
dł Udają się do ks. Adama Sapiehy, a równocze-|% — Wazyskko bo natu zao) 8 i 

szg0ż. à T. : - , : wreszcie książek, rycin itp. 

Podobnych objaśnień w komisji dele- |śnie rokują z p. Zygmuntem Sawczyńskim. — Z działa autropologii potrzebne są głównie 
gacyjnej przedlitawskiej odmówił wręcz hr. EC ECA Pa One A włosy osób płci obojga, oraz maski gipsowe z twa- 
SA Ą . się porozumieć, bo zapatrywania na sprawy pu- } Š, 

Andrassy, gdyż jest przekonania, że pano- § liczne mocno si różnią. Niema więc dla nich |"=7 „charakterystyczniejszych, z dokładnem ozna 
wie delegaci przedlitawscy nigdy nie dotrzy- $ czeniem stanu, wieku i miejscowości, z której po- 
mują tajemnicy. Gdy Giskra zainterpelowaw- 


kandydata a chcą go mieć koniecznie, aby tylko BS 

a > obalić p eny um a fe p aoi EE O sposobie przesłania i poczynionych w tej mie- 
szy hr. Andrassego, jaki jest jego program į mocno a A "I hosta gett e iA dani rze ułatwieniach doniesionem będzie póżniej. Tym- 
działania, jakie plany? odpowiedział mu za-|W tym obozie myśl postawienia J Y P: | czasem zaś panowie właściciele ziemscy, proboszczo- 
Én NEC - -n:n Smolki przeciw kandydaturze hr. Gołuchowskiego |. Eno fotoet fonic it birali 
pytany, że w komisji przedlitawskiej nie imyśl ta znajduje istotnie między wie, r Reg jacy, 0 sca AŻ it z A 
może tego wyjawić, gdyż nie jest pewny u-|najzaciętszymi przeciwnikami pro-|%®  kompłetujcie, aby wstyd nam nie było wobec 
5 5 : „|zagranicy, że nie mieliśmy czego przedstawić, lub 

trzymania sekretu. A gdy Giskra poręczał gramu federalistycznego Smolkij,,; bezczynaśk gpóltiliśniy fęce. 

zachowanie tajemnicy, to  Walterskirchen|jnajlepsze przyjęcie. 

rzytoczył fakta, które z poprzednich narad Współautorowie lwowskiego programu gru-| * (M.) Kencert. Z cudownych rzeczy, któ- 
A wk > LP .„. dniowego, przeciw któremu stanowczo p. Smolka {rych wiek nasz, tak szczodry pod tym względem, 
p o , "si i ieraj swoim re- |takie mnóstwo wynalazł, najcadowniejszemi są nie- 
odano do dzienników, pomimo iż zobowią się oświadcza, wybierają p. Smolkę Sw ynalazł, najcndowniejszemi są ni 
zano się do sekretu! prezentantem. P. Smolka jest przeciwnym) wątpliwie cudowne muzykalne dzieci. I co najle- 
Delegacja więc przedlitawska będziejpodnoszeniu w Radzie państ ka: pr z: psze, = liota, AE od "AR! oan parata nie- 
usjała bez Świadomości, do czego zdążajwy polskiej, jest przeciwnym jakiejkolwiek į pospolicie. Dość powiedzieć, ze gród nasz, stosun- 
E t ka hrabiego i o mt e: ze strony Austrji akcji przeciw Moskwie, i ma-|kowo tak mało muzykalny, wydał w ostatnich cza- 
Kosy 5 Seg a jąc to przekonanie, że wojna Austrji mnsiałaby |sach aż trzy okazy tego nowego wynalazku. Dwa 
dyt, a uchwalić o Uap pa chociażby od- się skończyć jak wojna Turcji jej rozbiorem, ra- | mieliśmy zeszłego roku ; produkcję zaś trzeciego i 
mienne od węgierskiej postawiła zastrzeże- dzi, aby Polacy, jeżeli pragną jeszcze jej utrzy- | bodaj czy nie najlepszego, słyszeliśmy wczoraj. 
nia, to te zastrzeżenia upaść muszą, gdy mania, nie narażali jej na nieuuiknioną zgubę. BoE ay BS: 
jdzi i Czy p. Smolka ma słuszność, czy też mają słusz- | trzynastoletniej pianistki, nczennicy p, Marka. Kon- 
przyjdzie do głosowania wspólnego. nóż a patrjeci, którzy go chcą teraz wybierać, |cert z programem zupełnie przyzwoitym, ułożonym 
a którzy wręcz przeciwne głoszą przekonania, |na wzór programów wszystkich znakomitych piani- 
w to nie wchodzę, zaznaczam tylko, że prze-|stów, skleconym z dzieł Mendelsohna, Bacha, Cho- 
ciwnicy polityczni przeciwnika poli- 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ pina, Schubertą, Marka, Rubinsteina, Liszta, — sło- 
tycznego chcą wybierać swoim posłem,| wem z programem takim, na który ostatecznie pisał- 


Wiedeń d. 12. marca. byle nim rozbić komitet, w którym rej by się i aaa nistrz U W owe i 

Y) Ani księga czerwona, ani tak zwanejwodzą osobiści ich antagoniści. Możeż tu być jkiedy jeszcze niśznane były cudowne mnzykalne 
ok ani taż któ objaśnienia dane Wy-|mowa o stronnictwach politycznych ?* dzieci, powiedział ktoś, R, dwie najsłabsze istoty, 
działom delegacyjnym, w niczem sytuacji nie wy- mucha i kobietą są najodważniejsze. Dzisiaj mu- 
jaśniają. Hr. Andrassy przemawia wszędzie fra- siałby również i cadowno dzieci do tej kategorji 
zesami dwuznaeznemi, przy każdej drażliwej kwe- najodważniejszych istot zaliczyć. Jednakże p. Ma- 
stji wyraża nadzieję, że spór dobrze się zakoń- jewska, jeżeli układem programu zdradziła niepo- 


s ; 5 A i to wykouaniem jego usprawiedli- 
czy, 8 ostatecznie zapewnia tajemniczo, Że po- : spolitą odwagę, E iem 
izoli jeszcze poczekkć rok cały, zanim dobry Lwów dnia 14 marca. wiła ją najzapełniej. Gra jej jest czysta, pełna 


j ityki ie uznanym zo- Dla nzupełnienia kroniki wyborczej musimy | wyrazu i jamości, pozbawiona tej gmatwaniny, tego 
Jolie Powiada że pOWYGGKIO budżetowym jeszcze denieść jak dalece sięgała agitacja niektó- | zatuszowywania fraz muzycznych, tak pospolitego 
węgierskiej delegacji dał p. minister bliższe ob- rych panów. Owoż kaznodzieja dr. Loewenstein l wszystiich niepowołanych grajków ; następnie 
jaŚnienia. Czy jednak bliżej określił, co pod mający destatecznej powagi pomiędzy izraelitami, któ- pełna siły i biegłości takiej, któraby podziw wy- 
interesami austrjackiemi rozumieć należy, w tem | rych już kilkakrotnie na złe drogi popychał, przypro- | wołała mwet wtedy, gdyby p. Majewska nie była 
zachodzi wątpliwość. Zwołanie delegacyj wspól- wadził do ratusza rabina p. Orensteina, aby tenże dzieckien ale skończoną i pełnoletnią artystką ; 

h becnym czasie o tyle tylko może się do|przemawiał do żydów celem pozyskania ich dla |wreszeh bogata w treść, w myśl, w nezncie, sło- 
aye śni $ KET : lie znego przyczynić, | kandydatary dr. Smolki. Co by to za gwałt robiono |wem w cechy, które jak z jednej strony są prze- 
owa p d DAE SE a oai -i gdybyśmy porównie chcieli agitować, Pan kazno-;jawew olbrzymiego taleutu artystki, tak z drngiej 
że enie me a I Moskw rzy- dzieja Loewenstein w ogóle niefortunny bierze n- | rękojnią świetnej dla niej przyszłości. Były wpra- 
Eo o. ki kred fi ki e rząd EA je- dział w polityce, a jego namiętne występowanie już | wdzk tu i ówdzie usterki w wykonaniu, drobne i 
Era r Fe dh "i > s ac SARA <a ie- | dwukrotnie przyniosło szkodę uaszemu społeczeń-| małyznaczne, których jednak wytykać nie warto 
cza h k AGR kn AM M w kwestii + x a- | stwu. Zamiast jako inteligentny człowiek usuwać j raz dlatego, że tłómaczy je młody wiek artystki, 
W A rs bór ALI waśnie — ambicja popycha go do walki nieprze- poytóre, że dokładniej wytknie je i poprawi sza- 
a do  kizydia r w sł E ari zapewnienia, że |bierającej często w środkach, Tak przed 5 laty był newny nauczyciel koucertantki. p. Marek, 
dE 3 zji mia * GA jako R > li A celem "je- antorem sojuszn Rusinów ze żydami a dziś w inny Wspomniane imię tego tak gorliwego popula- 
> ANG a t s sa Banii która je- sposób postępuje. Tych kilka głów umieszczamy na yzatora muzyki w naszym grodzie, nasuwa nam 
gł po sk tw 1 ARE dle większ ch planów prośbę kilku izraelitów oburzonych występowaniem ną myśl refleksję: — ile właściwie w opracowaniu 
lab stać się Ronieżźńością: Sens Nalny tego |nietaktownem p. Loewensteina, które we wtorek j rozwinięciu takiego tałentu, jakim jest up. p. 
skrzydlatego słowa jest jednak ten, że po przy-|" R, a p nawet na kilka nieprzyjem- Majewska, Ba go Z r taki à dh 

i acje żądanego przez rząd|nych zajść osobistych, na rzecz samego ta r 1 nej tej 
a> e A E 60 Alore RA Bo- * Namiestnictwo zmieniło termin wyborn 1a |kwestji rozbierać pei są p ZE 
Śnii można już uważać za czyn dokonany, bądź |delegata do Rady państwa, na czwartek dnia 2lgo przecież KO ZE iwości = ok my, j > 
tytułem „konieczności“ lub też jako „środek“ dla|b. m. Dziś o godz. 6, zbiera się komitet ściślejzy | postępując alomonową metodą, ge poły 


wyższych celów politycznych hr. Andrassego. w ratuszu, II piętro rozdzieliny i nawiązując rzecz do wczorajszego 


rca b. r. na wspólną korzyść trzech Towa- 
rzystw : 
„Harmonii* wynosi 624 zł, 


Zarząd biblioteki słuchaczów prawa we Lwo-| 
wie, składa niniejszem najserdeczniejsze podzięko- 
wanie wszystkim łaskawym paniom, które spełniać 
raczyły na balu prawników obowiązki gospodyń, 


z tych lub owych powo- 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


* 


lową i dlatego w obejściu jej widzimy wielką go- | madzenie. 
Dochód czysty z balu maskowego, danego d. trolującej z wnioskiem o absolutorjum 
Ochotniczej straży ogniowej, „Sokoła“ ijliezkowego.) Dnia 3. marca b. r. 
tak że z podziału naj becności notarjusza p. Rudolfa Koerbera czwarte 


każde z nich przypada po 208 zł. Zadowalniający| walne zgromadzenie Towarzystwa zaliczkowego w 
ten jak na dzisiejsze ciężkie czasy reztltat, przy-| Glinianach przy 


12) zamknięcie rachunków za czas od 1. stycznia do 


udając się do Starisławowa, gdzie jak nam mówio- 
no zabawi do Wielkiejnocy, a potem powrócić ma 
do Czerniowiec. 

Dnia dzisiejszego odbył się przy dość licznie 
zebranej publiczności w czytelni polskiej odczyt p. 
Morgenbessera „o Rejtanie". Znana sława literac- 
ka i wymowa szanownego prelegenta, prazesa To. 
warzystwa pols., nwalnia nas od rozbioru odczytu, 
którego ze wzruszonym sercem słuchali zebrani. 

Dyrekcja Tow. pols. „Bratuiej pomocy“ do- 
trzymała tedy danej obietnicy, rozpoczynając od- 
czytem owym szereg zapowiedzianych wieczorków, 
których jak na teraz, jest sześć w programie. 

Na przyszłą niedzielę ma być wieczorek mu- 
zykalny, w którym udział wezmą najlepsze siły 
dyletantów w Czerniowcach i jak nas zapewniano 
znakomity nasz wiolenczelista p. Duzinkiewicz, o 
którym już nie jednokrotnie w sprawozdaniach mo- 
ich miałem sposobność wspomnieć, 

Leży właśnie przed nami sprawozdanie za r. 
1877 bukowińskiego Towarzystwa zaliczkowego, 
spółki rejestrowanej z ograniczoną poręką, zwane- 
go krótko bankiem polskim. 

Jest to bank założony przez śp br. Gostkow= 
skiego, który to zakład rozwija się z każdym ro- 
kiem pod dyrekcją pp. dr. Urbańskiego, Kasprzyc- 
kiego, i dr. Dylewskiego. 

Sprawozdanie to jaż choćby z tego względu 
ze stanowiska ekonomiczne-finansowego powino być 


występu nowej uczennicy p. Marka, podniesiemy tu 
pedagogiczną jego pracę, godną jak największego 
uznania. P. Marek wydobył, opracował i rozwinął 
jaż kilka talentów. Przypomuijmy tylko pannę Mi- 
klesko, która jest dzisiaj artystką dworn księżnej 
rumuńskiej, następnie paunę Lachner, pana Donille- 
ta, a nadewszystko p. Świtalską, obecnie fawory- 
talną uczennicę Liszta i wreszcie p. Majewską, 
która w tem świetnem gronie uczni i uczennic p. 
Marka zajmie niewątpliwie jedno z wybitniejszych 
miejsce. Taką szkołą mało który mistrz poszczycić 
się zdoła. To też o ile jest ona z jednej strony 
najoczywistszym dowowodem znakomitej metody 
pedagogicznej p. Marka, tyle znów z drugiej stro- 
ny najlepszym wykazem położonych przez nie- 
go zasłng na polu krzewienia muzyki w krajn 
naszym, 

* Mianowania. Cesarz najwyższem postano- 
wieniem z 7. marca b. r. nadał radey wyższego 
sądu krajowego w Krakowie Michałowi Fijałkiewi- 
czowi, z powodu uproszonego przezeń przeniesie- 
nia w stan spoczynku, a w uznanin jego długole: 
tniej, wiernej służby, szlachectwo anstrjackie. 

Minister oświaty zamianował okręgowymi in- 
spektorami szkolnymi: Dla okręgu lwowskiego miej- 
skiego profesora i inspektora okręgu wiejskiego 
lwowskiego, Bolesława Baranowskiego, dla okręgu 
wiejskiego lwowskiego prot. Józefa Kerekjartę, a 
dla okręgn Jasielskiego, prof. z Rzeszowa Adolfa 


Szostkiewicza. cjekawem, iż ogólny zastój interesów w całym kra- 
Ju, nieurodzaj, gradobicia, zarazy na bydło i bez- 

— Przemyślany, 11. marca, Towarzystwo Pe kilkoletnie" klęski, każdemu towarzystwu 
zaliczkowe dla Przemyślan i okolicy odbędzie w MM „we znaki dać się musiały, a wobec 
niedzielę d. 17. b. m. roczne swoje walne zgro | E0"e] Klęski, tylko ze sprawozdań banków będą- 


cych własnością akcjonarjuszów, banków na udzia- 
ły, jak właśnie bank wyżej wspomniany, o stanie 
interesów w ogóle obraz jakiś wyrobić sobie mo- 
żna, gdyż banki będące własnością jednostek, wca- 
lə sprawozdań nie głoszą. 

Otóż ze sprawozdania te 
że z końcem r. 1877 miał on 
mniej jak w roku zeszłym, tak że Towarzystwo 
liczyło z końcem r. 1877 1696 członków ; wyso- 
kość udziałów wynosiła w r. 1876 538.100 zł., 
z końcem grudnia 1877 496.409 zł. 

Rewirmentem robił bank użytek ze swego kre- 
dytn aż do wysokości sumy 151.521 zł. 56 c. pod- 
czas gdy w rokn 1876 rewirment dosięgał sumy 
171.796 zł. 43 e, a nareszcie w roka zeszłym u- 
dzielił bank o 162.793 zł. 86 e. mniej pożyczek 
jak w r, 1876. 

Dowodzi to z jak wielką ostrożnością postę- 
powano w lokowauiu kapitałów, a sama ogólna zy- 
sków tegorocznych 64.760 zł. 75 c. ze swej atro- 
ny znowu daje dowód, że ostrożność nie była tchó- 
rzliwą lękliwością, zapominającą o celn i zadaniu 
banku zaliczkowego, który właśnie w latach nie- 
doboru rolnikom z pomocą przychodzić powinien. 

ń Rezultat więc gospodarki wspomnianej dyrek- 
cji, tudzież Rady nadzorczej jest ten, że pomimo 
tak ciężkiego roku rozdał bank członkom swoim 
za rok 1877 superdywidendy 29.540 zł 6 c., czyli 
7'/,, a zatem z doliczeniem obowiązkowego 5'/,, 
otrzymał każdy członek Banku polskiego 12°% od 
swego kapitału, nio licząc naturalnie w to kwoty 
4408 zł., która w myś! statutów banku do fundu- 
szu rezerwowego przydzieloną została. 

Być może, iż sprawozdanie to, opierające się 
na cyfrach, jest nadto specjalne, przesełamy je je- 
dnakowoź ze względu na częste w obecnych cza- 
sach krydy bankowe do publicznej wiadomości, 
dlatego aby przekonać niem niedowiarków, że su- 
mienną i rzetelną a ostrożną pracą i w najgor» 
szych stosunkach można osiągnąć pomyślne rezultaty. 


Na porządku dziennym: Sprawozdanie 
dyrekcji za rok 1877 i sprawozdanie komisji kon- 


Gliniany 12. marca. (Z Towarzystwa za- 
odbyło się w o- 
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licznem zebraniu członków. Na 
porządku dziennym było: 1) udzielenie absolu- 
torjam dyrekcji z rachunków za rok 1876 i 1877; 


końca grndnia 1877 r.; 3) wybór komisji rewizyj- 
nej na r. 1878; 4) zmiana $. 58 statutów. Prze- 
wodniczący ks. Leonard Aleks, Wierzchowski za 
gaiwszy posiedzenie powołał na sekretarzy pp. 
Jędrzeja Bałtarowicza i Bazylego Dyczka. Poczem 
p. J. Gajer, jako członek komisji rewizyjnej oznaj- 
mia, że komisja zbadawszy rachunki za r. 1876 i 
1877 i porównawszy je z księgami, wnosi ndziele- 
nie dla dyrekcji obsolutorjum z tych rachunków. 
Wniosek ten został przez zgromadzenie jednogło* 
śnie przyjęty. Co do zamknięcia rachunków za czas 
od 1. stycznia do końca grudnia r. 1877 przedsta- 
wia je p. Antoni Prokopiec, jak następuje: 1) Po 
koniec roku 1877 liczyło Towarzystwo człouków 
306, 2) suma deklarowanych udziałów do tegoż 
czasu wynosi 16,945 złr., 3) stan wpłacouych n- 
działów 10.156 złr. 26 ct., 4) fnndnsz rezerwowy 
liczy 591 złr. 80 ct., 5) wkładki oszczędności 
6693 złr. 9 ct., 6) ogólny obrót kasowy z końcem 
r. 1877 wynosi 91.657 złr. 74 ct, 7) Pożyczek u- 
dzielono w tym czasie 204, 8) Czysty zysk wy- 
nosi 686 złr, 23 ot. 

Zgremadzeuie uchwaliło na wniosek rady za- 
wiadowczej i dyrekcji następujący rozdział zyskn: 
1) odtrącono 10°/, tegoż, tj. kwotę 78 zł. 62 et. 
do funduszu rezerwowego, 2) postanowiono wypła- 
cić od udziałów po koniec roku 1876 w kwocie 
3502 złr. wpłaconych, tytułem dywidendy 13%, 
co czyni 455 złr. 26 ct., 3) dyrekcji jako tantjemę 
120 złr, 4) na fundusz ochotniczej straży ognio» 
wej w Głlinianach ofiarowano -12 złr., 5) na rezer- 
wę podatkową zachowano 30 złr. 35 ct. 

Do komisji rewizyjnej na r. 1878 wybrano 
jednogłośnie pp. Jana Gajera, Antoniego Prokopca 
i Mikołaja Kulickiego. 

Ostatniego punktu porządku dziennego, tj. 
zmiany §. 58 statntów, nie wzięto pod u:*hwałę dla 
braku kompletu członków. Odłożono go do najbliż- 
szego zgromadzenia, na które przewodniczący obe- 
cnych zaprosił. 


Czerniowce 10. marca. (Teatr Piaseckiej, 
odczyt, wieczorek mnzykalny i sprawozdanie ban- 
kn polskiego.) Rozstaliśmy się wczoraj z Towa- 
rzystwem scenicznem pani Piaseckiej, które we 
średę i piątek dało przedstawienia w miejskim 
teatrze. 

Publi*zność czerniowiecka obdarzona być musi 
jakimś dziwnym instynktem; na oba przedstawie- 
nia rozrywano sobie bilety, wydzierano prawie z 
rąk, i istotnie jak wam doniósł już korespondent 
z Jarosławia, zkąd właśnie trupa p. Piaseckiej do 
nas przybyła, Towarzystwo p. Piaseckiej celuje 
między wszystkiemi teatrami prowincjonalnemi, i 
u nas oba przedstawieuia przeszły wszystkich o- 
czekiwania. 

We środę grano nigdy niestarzejących się 
„Krakowiaków i Górali*, Bohaterką wieczora była 
bez kwestji panna Zion, która głosem swoim za- 
chwyciła wszystkich słuchaczy tak dalece, że na- 
wet jak mi mówiono, dyrektor teatru niemieckiego 
tutejszego proponował jej angagement pod bardzo 
korzystnemi warunkami, na co jednak panna Zion 
się nie zgodziła, 

Przedstawienie „Krakowiaków i Górali* jak 
powiedzieliśmy wypadło nad nasze oczekiwanie, a 
to tem bardziej, za co zresztą należy się uznanie 
kapelmistrzowi tutejszej orkiestry, że w dwóch 
dniach nauczono się narodowej operetki, i w całem 
przedstawieniu ani razu nie zmylono. Dowodzi to 
na każdy sposób wielkiego talentn p. Kechla, ka- 
pelmistrza orkiestry teatralnej. 

Na zakończenie przedstawienia odtańczono ma- 
zura w cztery pary, który burzę oklasków wy- 
wołał. 

Dodawszy do tego bogactwo, czystość i pię- 
kność kostiumów i całej garderoby, a przekonać 
się łatwo da każdy, że słowa szanownego kolegi 
z Jarosławia były zupełnie zasłużoną pochwałą 
dla tej trupy, która zaiste czy nie jest najlepszym 
prowincjonalnym teatrem galicyjskim. 

W piątek grano Fredry „Wielki człowiek do 
małych interesów", Trudno istotnie powiedzieć kto 
odniósł palmę zwycięstwa dnia tego; pp. Zapało 
wiez, Myszkowski, Żymirski, Kasprowicz, Strutyń - 
ski, Turczyński, Kamberg, Karge i Dulęba, tudzież 
panie Piasecka i Filiszewska znakomicie złożyli 
grę swą w całość, któru i na większej scenie wra- 
żenie zrebić by mogła. 

Miasto nasze, które w jesieni zeszłego roku 
własnym kosztem i staraniem wystawiło teatr, wy- 
dzierźawiło go p. Dietzowi. Między warunkami 
kontraktu jest także i ten, że w zabndowaniu tea- 
tralnem podczas sezonu zimowego Żadne inna To- 
warzystwo grać nie może, W skutek tego p. Pia- 
secka, która nie wiedząc o tem wcale, przyjechała 
do Czerniowiec w tem przekonaniu, że koncesję z 
łatwością dostanie, „była przymuszoną z wielką 
stratą poniesionych wydatków i trudów myśleć o 
wyjeżdzie do innego miasta; gdy p. Dietz przy- 
szedł z własnego popędu z koleżeńską pomocą i 
widząc wielkie straty odstąpił jej dwa wieczory. 
Takie pojęcie obowiązku koleżeńskiego nie często 
da się spotkać i dlatego właśnie fakt teu jako 
przynoszący zaszczyt p. Dietzowi do publicznej 
podajemy wiadomości. 

Pani Piasecka epuściła wczoraj Czerniowce, 


— Kraków. Wydział historyczno-filozoficzny 
odbył w dniu 12. bm. posiedzenie, na którem prof. 
dr. Zakrzewski odczytał dalszy ustęp swej pracy : 
„O bezkrólewin po ucieczce Henryka*, tyczący się 
ówczesnych stosunków Polski do Austrji. Przed- 
stawił szczegółowo stosunek Maksymiliana II,, je- 
go zabiegi około osiągnięcia tronu polskiego dla 
arcyksięcia Ernesta, porażkę i skutki udaremauio- 
nych starań. W przedmiocie tym zabierał głos 
prof. dr. Heyzmann, a w końcu przedstawił sekre- 
tarz nadesłaną pracę ks, Tadeusza Gromnickiego : 
„Święci Cyryl i Metody“, którą wydział komitetowi 
redakcyjnemu odstąpić rostanowił. 

Wiedeń. Z powodu wielkiego pożaru na 
Leopoldstadt dzienniki wiedeńskie nalegają na tam- 
tejszą Radę miejską i jej komisję pożarną, aby za- ` 
prowadziły takie urządzenia, iżby straż pożarna 
jak najszybciej zawiadomioną być mogła o pożarze. 
Złemu bowiem urządzenin w tym kierunku przypi- 
sują, iż straż wiedeńska, wyborna pod każdym © 
względem, nia mogła ochronić od nieszczęścia, które 
kilka ofiar kosztowało. Już przed kilku laty pro- 
ponowano gminie wiedeńskiej, aby zaprowadziła 
aparaty telegraficzne w rodzaju telegrafów poekojo- 
wych, za pomocą których każdy mieszkający w do- | 
mu mógłby zawiadomić strażnicę filialną lub cen- 
tralną nietylko o wybuchu ognia, lecz także o ro- 
dzaja pożaru. Aparaty takie miały być co kilka 
domów z:prowadzone, lecz gmina nie przychyliła 
się do tej propozycji z powodu kosztów, jakieby 
tego rodzaju urządzenie za sobą pociągnęło, a które 
obiiczono na 12 do 15.000 zł., zwłaszcza, że gmi- 
na wiedeńska wydaje 170,000 zł. rocznie na straż 
pożarną. Teraz jednak w skutek pożaru na Lee- 


z. 


poldstadt radca miejski p. Nicola poruszył znów 
sprawę aparatów sygnałowych telegraficznych w 
Radzie miejskiej, a dzienniki donoszą, iż tym ra- 
zem w skutek nabytego doświadcżenia, reprezen- 
tanci gminy mają być skłonniejszymi do udzielenia 
na ten cel kredytu, i 
Poznań, 11. marca. Główny most chwali- | 
szewski przystroili w sobotę cieśle, którzy nad jego | 
wystawieniem pracowali, w wieńce z liści i w chą l, 
rągwie czaraso-czerwono-białe, Przy wjeździe z nli-- 
cy Szerokiej znajdowała się tablica z licznemi na- 
zwiskami i zgłoskami początkowemi tych osób, które 
brały udział w budowie mostu, Na tablicy tej za- 
mieszczony był napis: 1808 Łuba, 1876, ponien 
za czasów urzędowania prezydenta miejskiego Łuby 
w roku 1808 wybudowany został zniesiony dziś 
most, w roku zaś 1876 rozpoczęła się budowa no”. 
wego mostu, która w roku 1878 dokończoną 
została. l 

— Pierwsza ofiara mobilizacji. Przed kilkn 
tygodniami ożenił się w Währing rzeżnik Zeidler g 
bogatą wdową Marją Los. Pracowitej i oszczędnej 
parze, a przytem zamożnej, uśmiechała się BZCZĘ- 
śliwa przyszłość, gdy nagle zamąciła ją wieść o 
blizkiej mobilizacji. Zeidler, rezerwista z artylerji, | 
tak się tem przeraził, że się 9. marca w swem 
mieszkaniu powiesił, 

— W Londynie zajmuje obecnie koła ary- 
stokratyczne zamierzony związek małżeński między | 
lordem Roseberry i barenówuą Anną Rothschild. 
Ślub odbędzie się 30. marca, naprzód przed ari 
dnikiem stanu cywilnego, a następnie wedłag ob- 
rządku anglikańskiego kościoła. Lord Beaconsfield 
zastąpi na prośbę panny młodej miejsce 
podwójnym ślubie. Panna Rothschild otrzyma w pç 
sagu 3 miliony funt. aterl, Lord Roseberry ofiaro” 
wał Rarzeczonej przed parą dniami w darze prócs 
familijnych klejnotów, garuitur brylantowy, składa 
jący się z hrabiowskiej korony, naszyjnika, kólezy: | 
ków i dwóch bransolet. 

Utrzymanie wychodźców z Bośnii il 
Hercegowiny przez wspólny rząd auatro- węgier" | 


go dowiadujemy się, 
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ski niekoniecznie małe wynosi sumy. Na wychodź- |jesienna —'— do —— zł. "Żyto od 6:50 do 7*— jowych, i skoro Moskale imponujące stanowisko 


ców przebywających w liezbie 37.000 w Dalmacji 
rząd wydaje miesięcznie 56.000 zł, na 26.000 
zbiegów w Kroacji 75.000 zł., a na 58.100 Indzi 
w Pograniczn wojskowem 160.000 zł. W roku 1876 
przekroczono preliminowane w tym celn sumy o 
1,602.369 zł., w r. 1877 o 8,200.000 zł. Na rok 
obesny (od 1. stycznia do 1. kwietnia) preliminaje 
rząd wydatki na ten cel w kwocie ł,190.000 zł., 
ogółem zatem żąda sumy 5,992 369 zł, sumy bo- 
wiem 1,602.369 i 3,200.000 zł. są przedstawione 
jako kredyta dodatkowe. 

— Amator sztuk oryginalnych. Pewien je- 
gomość skazany przez kielecki sąd pokojn na krót- 
ki areszt, odezwał się do sędziego w te słowa: 
Panie sędzio! Czy nie mogę prosić o odroczenie 
skntków wyrokn do jnura; dziś właśni. grają w te- 
atrze „Emigrację chłopską“ — sztnka to podebno 
znakomita, a ja jej ani razn nie widziałem. Sędzia 
zgodził się na to Żądanie proszącego, jakoż tenże 
wieczorem rzeczywiście znajdował się na owej ory- 
gioslnej sztace a nazajntrz poszedł do kozy.... 
Prawdziwe to zdarzenie opowiada Gaz. Kielecka. 
Wnijście na wystawę. Ogłoszony został 
regulamin co do wejść na wystawę paryzką i go- 
dzin jej otwarcia, Szesnaście będzie drzwi wcho- 
dowych, przy których będzie 32 biur kontroli. 
Przy pobocznych drzwiach goście oddawać będą 
swoje bilety, które po przebicin edpowiedniemi 
szczypczykami, będą im zwracane t dopiero przy 
drngiem przejścin ostatecznie będą odbierane. Wej- 
ście dla robotników i słażby wewnętrznej, 
strażników nżywanych przez wystawców, otwarte 
będzie od godziny 6 z rana, dła osób, mających 
bilety na cały czas wystawy, o godzinie ósmej, a 
dla zwyczajnych gości o dziesiątej, Godzina zam- 
knięcia oznaczoną będzie co tydzień, odpowiednio 
do długości dnia, W dni świąteezne (bezpłatne) 
liczba wejść będzie o dziesięć powiększoną. 
Wręczenie orderu Podwiązki królowi 
włoskiemu, według korespondenta Figara odbyło | 
się jak następnie : Dnia 2 marca sześć karet dwor- 
skich z lanframi, wożłnicami i służbą w paradnych 
strojach, ndało się do ambasady angielskiej, zkąd 
przywieziono posła Wielkiej Brytanii do Kwiryna- 
łu. W chwili, gdy kareta posła zbliżyła się do 
bram pałaen, stojący tam batalion piechoty i szwa- 
dron kirasjerów, oddały mn honory wojskowe. Król 
w stroju wielkiego mistrza orderu św. Maurycego 
i Łazarza z królową obok, czekał otoczony mini- 
strami, sekretarzami stanu i dworem. Po przyby- 
ciu poselstwa, chór wojskowy wykonał hymn naro- 
dowy angielski „Głod save the Queen“. Lord zadaj 
corn ubrany był w czerwony kostium, z wielkim 
złotym łańcnchem na szyi — obok niego postępo- 
wali jenerał Chepman i admirał Capell, Za nimi 
herold, w kostiumie złotym i błękitnym, niósł na' 
jedwabnej podnszce order Podwiązki i wstęgę, Po, 
odczytaniu dekretu, lord Abercorn przeczytał sta- | 
tnty ordern, poczem król Hnmbert wykonał zwy- 
czajną w takich razach przysięgę. Nakoniee poseł 
angielski nkląkł i przywiązał królowi pod prawem 
kolanem jedwabną, ciemno-niebieską podwiązkę i 
wręczył mu medal i niebieską wstążkę, Stroje oto-, 
czenia poselskiego nadzwyczaj podobały się publi- 
ezności rzymskiej. 


| 


Wiadomości literackie, 
artystyczne. 

Prospekt na Ste wydanie dzieła Raumera: 
Le Dómembrement de la Pologne“. 

w odpowiedzi na złośliwy napad na Polskę i jej; 
instytucje, zrobiony pod koniec roku zeszłego przez 


naukowe i 


tudzież ciężkie węgierskie 40 do 45 złr., ciękie bagony 45 


zł, średnie —.— do —'— zł. Jęczmień browar. 
od 6:75 do 7:25 zł, pastewny od 6'45 do 6:75 zł.| 
3O0wies ed 5'75 do 6:— zł. — *Groch do gotowania | 
od 750 do8'— zł., pastewny od 6:50 do 7*— zł. 
Wyka od 450 do 5*— zł.— *Bób od 8:75 do 
9:— zł, — ?Knkurudza stara od 6:75 do 7 — zł., 
nowa od 6:-- do 6'50 zł, — Rzepak zim. od 
15:75 do 16 — zł. — *Rzepak letni od 1350 do 
14— zł, —- *Lnianka od 1150 do 12— zł. — 
Nasienie lniane od 12:-—— do 12:50 zł,-— *Nasienie 
konopne od —— do —'— zł, — "Koniczyna od 40 
do 50— zł, Kminek od 44 — do 48— zł. — 
Anyż od — — do —-— zł, -— Anyżł płaski od 
34— do 37 — zł. 

Spirytus za 10000 litrów procent: 

Gotowy od —'— do 29'-— zł, 

W terminach w miesiącn: 
——'— zł. Usposobienie : 


Uwaga. O prodnktach ułamkiem oznaczonych, 
orzeka poniżej nsposobienie : 
Usposobienie: 

1) Stalsze. — °’) Rzepak jesienny 1325. — 


Waluta: mark 58.,,; rubel 128 
leondor 9.49. 


Wiedeń dnia 12. marca. Na dzisiejszy targ 
dowieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 764 
sztuk, średnio-ciężkich węgierskich 1359, ciężkich 
bagonów 1184; razem 3307. 

Galicyjskie płacono 34 do 


901 Napo- 


38 złr., średnio 
do 47 zir. za 100 kilo żywej wagi. 
Wilhelm Amirowicz, 
Caffe - Stierboeck. 


TIESYANY Gaz. Nar. i ostat. wiadomosci. 


sień z Paryża w następujących słowach: 
skale widząc ogólną wdzięczność Bułgarów bie- 
dnych dla misji zmartwychwstańców w Adrja- 
nopolu, i słysząc najlepsze od konsulów o niej 
świadectwa, jak najlepiej się z nią obeszli. Je- 
dnego jenerała, dwóch pułkowników Polaków po- 
stawili u nich na kwaterze, którzy nadzwyczaj 
przykładnie sią zachowują. Obie kaplice zapeł- 
nione są oficerami i żołnierzami, spowiadającymi 
się, tak że czterech ojców ciągle w konfesjona- 
łach zajętych, wystarczyć nie może. Do jenerała 
Skobielewa przyszli denuncjatorowie na zmar- 
twychwstańców, lecz przyjął ich z oburzeniem, i 
wziąwszy za kołnierz, za drzwi wyrzucił. W. 
ks. Mikołaj zwołał do siebie wszystkich Pola" 
ków i oświadczył, aby się niczego nie obawiali, 
że jak oni bili się za wolność, tak Moskale te- 
raz się za nią biją, więc po bratersku powinni 
sobie podać ręce. Vant z oficerów od kozaków 
sułtańskich, Baranowskiego, wziął do swego bo- 
ku, a innych za dragomanów kazał użyć, płacąc 
hojnie. Na zapytanie, dlaczego pierwej wieszano 
Polaków, Moskale odpowiadają, że wieszano tyl- 
ko dezerterów. Bądź cobądź, teraz inne jest ich 
postępowanie, a nie wchodząc w pobudki, nale- 
ży to stwierdzić.“ 


Z rozprawy, która się d. 11. bm. toczyła w 
angielskiej Izbie lordów, telegram Biura kore- 
spondencyjnego podał tylko mały ustęp z mowy 
lorda Derbyego o bezpożyteczności obsyłania kon- 
gresu, gdyby tenże nie posiadał rzeczywistej, ale 


zajmują pod Stambułem i koło Gallipoli. 

Dennyson zapowiada na czwartek inter- 
pelację, czy kongres pozostawia każdemu swo- 
bodę akcji i pozwala na usunięcie się, jeżeli te- 
go wymagać będzie godność narodowa i honor; 
czy uchwała większości obowiązuje mniejszość, 1 
czy rząd zastrzega sobie prawo protestu prze- 
ciwko wszelkiej, z traktatami r. 1856 i 1871 
sprzecznej spoliacji państwa tureckiego ? Po dłuż- 
szej rozprawie nad stanem floty, odłożono roz- 
prawę do czwartku, i nie przedłożono budżetu 
marynarki. Interpelacja Peela nie przyszła pod 
rozprawy. 

Wiedeń d. 13. marca. Posiedzenie Izby 
posłów. Prezydent zawiadamia Izbę, iż ce- 
sarz wyraził najgorętsze dzięki za dowody 
udziału Izby z powodu Śmierci arcyksięcia 
Karola. 

Prezydent ministrów odpowiadając na 
interpelację, oświadcza, iż właśnie minister- 
stwo spraw zagranicznych  poczyniło kroki 
u rządu niemieckiego i szwajcarskiej Rady 
związkowej, aby uzyskać zniesienie zamknię- 
cia granic i handel bydłem umożliwić. 

Izba skończyła rozprawę ogólną nad 
budżetem i uchwaliła bardzo wielką więk- 
szością przejść do szczegółowych rozpraw. 
Pierwsze cztery rozdziały budżetowe przyję- 
to. W końcu Izba wybrała komisję, z 18 
członków złożoną do wniosku o oszczędno- 
ściach w budżecie. Następne posiedzenie 
jutro. 

„Wiener Abendpost* podaje odręczne 
pismo cesarskie z 13. maja do księcia Au- 
ersperga, w którem cesarz podnosząc pocie- 
szające objawy najserdeczniejszego udziału, i 
najszczerszego źalu z powodu Śmierci swego 
ukochanego ojca, z szczególnem  wzrusze- 
niem serdecznie dziękuje całej ludności mo- 
narchii, za ponownie okazaną  wiernóść, i 
przywiązanie do domu cesarskiego. 

Wiedeń 13. marca. Posiedzenie Izby 
posłów. Prezydent Rechbauer zawiadamia, 
że cesarz najgoręcej podziękował Izbie za 
dowody kondolencji z powodu zgonu arcyks. 
Franciszka Karola. 

Minister-prezydent Auersperg odpowia- 
da na interpelację z powodu zamknięcia 
granicy, że ministerjum spraw zagranicz- 
nych poczyniło u rządów niemieckiego i 
szwajcarskiego kroki względem zniesienia 
tego zamknięcia i przywrócenia wolności 
handlu wołowego. 

Izba skończyła ogólną rozprawę budże- 
tową i bardzo znaczną-większością uchwaliła 
przystąpić do rozprawy szczegółowej. Po- 
czem pierwsze cztery działy budżetu przy- 
jga. 

W końcu wybrała Izba komisję z 
ośmnastu dla obmyślenia dalszych oszczę- 
dności w budżecie (na nany wniosek Coro- 
niniego i postępowców). 


profesora uuiwersytetu berlińskiego, p. v. Treitsch- | tylko nominalną władzę do traktowania przedło- 
ke, wydałem d. 3. listopada r. z. czwartą edycję żonych sobie przedmiotów. Dzienniki zagraniczne 
dzieła Raumera o upadku Polski. Napisane przez zawierają obszerniejszą 0 tej rozprawie wzmian- 
słynnego uczonego pruskiego, a nam przyjazne, ' kę, która zasługuje aby ją powtórzyć: Na wstę- 
dzieło to jest najwymowniejszą obroną praw na- pje lord Stanhope przemawiał za tem, aby 
szego narodu. : żadna ze stron wojujących nie prezydowała na 

Z czwartego tego wydania, prócz egzempla- kongresie. Lord Stratheden wyraził nadzie- 


Następne posiedzenie jutro. 

„„Więner Abendposź* ._ ogłasza reskrypt 
cesarski do ks. Auersperga, w którym ce- 
sarz z szczególnem rozrzewnieniem wspomi- 
nając o manifestacjach najgłębszego współ- 


rzy rozkupionych, rozdano pomiędzy ludzi polity- 
cznych i przyjaciół Polski na różnych punktach 
Europy, przeszło połowę. 

Dziś, kiedy kwestja Polski wniesioną już zo- 
stała na parlamenty w Londynie, Wiedniu i w Ber- | 
linie i pojawia się w prasie zagranicznej, ważnem ; 
jest rozpowszechnienie jak największe w całej Eu- | 
ropie tego dzieła, które żywo kreśli i piętnuja ów. 
ohydny czyn „siły przed prawem“, jaki od. 


stu lat Europę niepokoi, i rodzi w niej zaburzenia | jest pożądane 


i wojny. 

Ogłaszam przeto tę nową subskrypcję na Ste 
wydanie tego dzieła (na co mam jnż na drodze 
prywatnej nadesłane 75 subskrypcji), które i wi 
każdym doma polskim znajdować by się powinno, 
i zapraszam szanownych rodaków do wzięcia w niej 
udziału. 

I z tego wydania połowa rozdaną zostanie w 
interesie sprawy naszej narodowej. 

Cena dzieła, z przesłaniem onego franco, 
jest 3 marki (2 zł.) 

Subskrybować można n mnie, przesyłając na- 
leżytość przez mandat pocztowy. 

Dzieło wyjdzie w pierwszej połowie kwietnia 
bieżącego roku. 

Berlin d. 6. marca 1878. 

Karol Forster, 
22 Puttkammer-Strasse. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Lwów dnia 12, marca, (Sprawozdanie jest siła wojsk moskiewskich, stojących przed o 
Izby kupieckiej.) Ceny za 100 kilogramów |kopami pod Gallipoli i Stambułem, tudzież cy- 


paritas Lwów. Według jakości: 


*Pszenica czerwona od 10'50 do 10*75 zł., białaji czy rząd obeszłe konferencje, nie mając je- 
od 10:75 do 11*— zł., żółta ed 9'75 de 10*— zł.'szcze urzędowej wiadomości o warunkach poko- 
|RRSE > — OMÓW o | ORO EK W i c nA. raj ony ko towadwiają E T) 
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|Jące SĄ reprezentowane. Nadto stanowisko 


ję, że kongres będzie miał władzę, zastanowić 
się nad podstawami pokoju. Na to hr. Derby 
rzekł: Jest obyczaj, że kongres wybiera prezy- 
denta, a mianowicie wybiera reprezentanta tego 
mocarstwa, w którego stolicy obraduje kongres 
albo konferencja. Nie masz powodu przypuszczać, 
że ks. Bismark odmówi przyjęcia prezydjum. Je- 
żeli odmówi, natenczas musi być inny wybrany. 
Wykluczenie któregokolwiek z wojujących nie 
| i bez precedensu. Zdarzają się 
kongresy i konferencje, gdzie tylko strony woju- 

re- 
zydenta nie jest zaopatrzone osobną pewną Płać 
dzą i powagą. Jest on tylko primus inter pares. 
Co się tyczy zapytania Strathedena — to 
byłoby rzeczą bezpożyteczną i głupią, obsyłać 
kongres, gdyby on nie miał władzy rzeczy- 
wistej, lecz tylko moc nominalną do trakto- 
wania przedłożonych sobie przedmiotów. Rząd 
porozumiewa się w tej mierze z innemi jeszcze 
mocarstwami, i nie może nic jeszcze o tem bliž- 
szego powiedzieć, W Izbie gmin tegoż samego 
dnia zapowiedział Peel, że poruszy pytanie, 
czy nie byłoby rzeczą pożądaną, aby sam mini- 
ster spraw zagranicznych reprezentował Anglię 
na konferencji, albowiem jest on bardziej do te- 
go kwalifikowany, i mógłby zapatrywania rządu 
lepiej wyłuszczyć. Na zapytanie lorda Monta- 
gu odpowiedział Northcote, że jeszcze nie po- 
siada wiadomości o warunkach pokoju. Onslow 
będzie jutro interpelował, czy rządowi wiadomą 


fra wojsk rozłożonych na południu Bałkanów, 


na wyspie Tenedos (u wstępu do Dardanel- 
R 


czucia i najszczerszego żalu z powodu zgonu 
swego ukochanego ojca ze strony całej lu- 
dności monarchii, najgoręcej dziękuje za 
ponownie dowiedzioną wierność i przywią:- 
zanie do cesarskiego domu. 

Wiedeń 13. marca. Komisja delegacji 
węgierskiej dla spraw wojskowych uchwaliła 
budżet nadzwyczajny ministerstwa wojny, a 
następnie na podstawie ustnego żądania mi- 
nistra wojny pozwoliła 657.000 złr. na 
„tymczasowe zarządzenia co do ewentual- 
nych potrzeb prowiantowych*. 

Wiedeń 13. marca. „Polit. Corr.* do- 
nosi z Bukaresztu: Półurzędowa i niepodle- 
gła prasa tutejsza wyraża się z niezadowo- 
leniem o punktacjach traktatu pokojowego, 
dotyczących Rumunii. Moskwie i Turcji za- 
przecza ona prawa do Bessarabii nawet w 
zamian za Dobruczę. Również odmawia Mos- 
kwie prawa do stypulowania przemarszu wojsk 
jej na przeciąg dwu lat przez Rumunię. Ponie- 
waż żegluga na Dunaju niebezpieczną jest 
tylko pod Korabią, Czernawodą i Suliną z 
powodu torpedów tam pozakładanych, przeto 
statki mogą tamtędy przepływać tylko przy 
pomocy retmanów moskiewskich. 

Konstantynopol 12. marca. „Corr. 
Havas* donosi: Eskadra angielska w zato- 
ce Ismidzkiej została wzmocnioną jednym je- 
szcze pancernikiem. Zapewniają, że Anglicy 
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lów) urządzają skład broni, amunicji i ży- 
wności dla wojsk swoich. Hobart-basza ma 
jutro z eskadrą odpłynąć na wybrzeża Te- 
salii. Ali Saib-basza otrzymał naczelne do- 
wództwo nad korpusem ekspedycyjnym, któ- 
ry wysłany został do Tesalii. 

Londyn 14. marca. Według doniesie- 
nia „Standarda“ eskadra angiełska w zatoce 
Bezickiej posuwa się do Dardanellów dla 
wzmocnienia floty Commerelesa pod Galli- 
poli, która tym sposobem będzie silniejsza 
od eskadry Hornbyego. 

Konstantynopol 13. marca. Hobbar- 
towi, udającemu się na pokładzie „Izzedina* 
dla krążenia u wybrzeży greckich, towarzy- 
szyć będą aż do Gallipoli dwaj wojskowi 
attaszowie angielscy. 

Książę Edymburgski 
Malty. 

Ateny 13. marca. Turcy pod Deregli 
(w Tessalii) pobici. W całej Tessalii po- 
wstanie. 
i a anaE s 


udaje się do 


W teatrza hr, Skarbka. 
We czwartek dnia 14, marca 
Po raz pierwszy: 


DZIADY 


Dzieło mnzyczne Stanisława Moninszki, słowa 
A. Mickiewicza. 
Nowe dekoracje pędzla p. Diilla, de- 
koratora teatru lwowskiego. 


OSOBY: 
Guślarz P. Köhler. 
Starzec P. Koncewicz. 
Widmo 1, 
P : ) Józio Helenka Zimajer. 
RW dzieci ) Głos Pna Gabbi. ; 
Widmo 2. 


Dziedzic 
Wieśniaczka 
Wieśniak 

Jeden z chóru 
Pasterka w żałobie 


P. Zakrzewski. 
-Pni Aszpergerowa. 
P. Kwieciński, 

P. Walewski. 

Pna Zalewska. 


Widmo 3. 
Dziewczyna Pni Skalska. 
Widmo 4. 
Młody wieśniak P. Nowicki. 


Wieśniacy. Wieśniaczki, 

Rzecz dzieje się na Litwie w wiejskiej kaplicy. 
Rozpocznie po raz pierwszy: 
Taniec szkieletów 
(Danse macabre). — Uwertura Saint-Saensa. 
Początek o godzinie wpół do 8mej wieczór, 


W piątek dnia 15. marca 
Po raz pierwszy : 


Krwawe Piętno 


Tragedja w 8 aktach oryginalnie wierszem napisana 
przez Leopolda hr. Starzyńskiego. 


[| OSA, OE aji poki EEE 


Przyjechali dnia 14, marca 1878. 

HOTEL ZORZA: B. hr. Komarnicki z Sas- 
sowa M. Manker z Wiednia. 

HOTEL EUROPEJSKI: F. br. Theuchert-Kant- 
man z Krakowa. Br. Lederer z Brzeżan. St, Zie- 
liński z Worobjówki. 

HOTEL LANGA: J. Kurstein z Wiednia. 

HOTEL ANGIELSKI: Z. Janowski z Fale- 
jówki. Dr. F. Kretsehmar z Przeworska. J. Cho- 
miak z Nadwórny. E. Dndziiński z Myślatycz, 

HOTEL KUHNA: A. Jastrzębski z Batkowa. 
Dr. J. Danek z Sokala, D, 
Faliszewski z Przemyśla. W. Wisłobocki z Mała- 


W. Danek Królestwa. 


chowa. F. Górska z Krakowa. 


IV. Obligi za 100 złr. 


Indemnizscyjna galicyjskie . . 8460 85 60 
Poł. kraj. r r. 1878 po 8 pr. , . 8950 91 — 
Losy miasta Rrakowa . . „ 14 — 1550 

ś „ Stanisławowa . . „ 1950 21 50 

V. Monety, 

Dukat holenderski , . . + . 548 558 
Dukat cesarski , . .: . . =. 553 562 
Napoleondor „, . . « „ . « „, 948 956 
Półimperjał rosyjski . + m a , 9760 9448 
Rubel rosyjski srebrny . . . , 177 180 
Rukol rosyjski papierowy , . 128 130 
100 Marek niamieckich . . . 58 20 59 20 
gabro. WW U. SENAJE: . 104 50 106 50 
Kuzony w srebrze. „ . . . . 104 — 106 — 


| SEE mln Eni ŁSSE 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
WIEDEN 13. marca 1878, 
godzina 2. minut 25. południu. 
Losy kredytowe 162.25. Węgier. kred, 221.— 


Akcje fran.-aust. —.—. Anglo-austr. 101.10 
Unionsbank 63.—. Kolej Kar. Lud. 243.50 
Nordbahn 199.25. Kolej Połudn. 74— 


Kolej Alfóld. 113.75. 
Kolej Lw.-czer, 121.75. 
Rudolfsbahn 116.—. 
Węg. obl. p. w zł. 66.50. 
Losy z r. 1864 135.75. 


Kolej Elżbiety 169.50 
Węg. Nordostb. 111.75 
Węg. Ostbahn. 
Galic. indemniz. 84.75 
Kolej Siedmiog. 103 50 


— — 
. 


Verkehrsbank 99.—, Losy tureckie 14.50 
Weg. galic. kolej 93.50. Kolej Państw. 256 60 
Bankverein 14.50. Losy węgier. 76.15 


Kolej Albrechta —.—. Marki niemieckie 58.65 
Rosyjski rubel papier.1.28. Weg. renta w zł. —.— 
Usposobienie : spokojne. 

Wiedeń d. 14. marca. 
gedzina 10. minut 50. przed południem 


Akcje kred. 230.10 Anglo-anutr, 100.40 
Kolsi Xar. Lud. 243.25. Kelej pełud. 74 — 
Unionsbank 62.25. Napolsonder  953— 


Uspesobienia słabe. 

Berlin d. 13, marca, Russ. Bankn. 220.90. Cra- 
dit. Act, 392,50. Lembarden 125— GQalizier 104 50 
Rumńnier 24.25. Oesterr.-Rank soten 170.60. 
Uspozobiesie mdłe, 

Easa galic. Tow. kredytowego. 

Kupuje. Sprzedaje. 
6'/, Listy zastawne oprócz ku- 


ponów 100 złr. po 84 75 85 25 
4'/, Listy zastawne oprócz ku- 
ponów 100 złr. po 78 75 79 50 


Lwów d. 14. marca 1878. 


Pociągi kolejewe. 
Gdchodzę zo Lwewa: 
Do BRAKOWA: o godzinie 11 min. 8 przed półuocę 
(pociąg pazyisorzy); » gdr 4 m. 40 rano ać 
osobowy), o godz. 4 mieni 45 so pelndniu (podi 


mięszany); 

DO CZERNIOWIEC: o godzinie 6 minut 26 rano (ax 
ciąg pospieszny); 8 z. 11 minut 25 wieczór 
ciąg inigszany); o godz. 12 min. 89 z peładnis {p> 


siąg vaipszany). 
DO ANEA NOWA: (na Stryj): o godzinię 6 mirzi 
DO PODWOÓŁ| atn: "e łó d 
.: (z głównego dworca): u gad * 
min. — rano, (peciąg pospieszny); o RA 10 min. 29 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 mie, 4% w po- 


łudnio (pociąg mieszany). 

DO PODWOŁOCZYSE: (z Podząmoza): o godz. 11 w. á 
wieczór (paciąg ozobowy); o godz. 12 m. 1l w pe. 
ładzie (pociąg mięszany). 

© 


4 KRAKOWA: © minut 80 rane (peci pe 
spieszny); @ godz. 9 m. 26 wieczór (peciąg NRA 
o godz. lo min. 86 przedpełudniem (pociąg mięszany). 

Z BTANIŁSAWOWA: (na Stryj): o godzinie 9 nr 8 
wieczór (pociąg nr. 2). 

Z PODWOŁOCZYSJE : (na dworzsć w Podzamczu): o ge- 
dzirie 2 minut 54 rane (pociąg osobowy); o godz. 8 
m. 8 Zoppełudnin (pociąg mięszany). 

2 PODWOŁOCZYBSK: (na dworzee lwowski główny: o 
godzinie 10 m. 3: wieczór (peciąg pospieszny) o godz. 
8 mie. 25 reno (peciąg esokowy) o godu. 3 m. 48 
po poładriu (pacigg zuięszsny). 

Z CZERNIOWIEC: e godzinie 9 minut 65 wieczór (pe- 
ciąg pospieszny), © godz. 3 m. 1% rano (pociąg mię- 
szany); o godz. 2 m. 50 popołudsiu (pociąg mięszany 

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnesz 


z się de południka ponaiccekia , godz. l 
| EC aa 00 —--- (w PPoszcie odpowiada godz. 13 m. 30 we 
Lwów, z Izby handlowej, 14. marca. Lwowie. 
I. Akcje za sztukę 
(bez kupons bieżącego.) złr. w. a. | a OE 
Kolej gal. Karela Ludwika , . . 242 50 244 50 Nadesłane. 
RRS a wyd > j : Sh 50 A są Jeżeli moźna ulgi cokolwiek przynieść zbola- 
p kred. gal. po 200 złr. . 216 — 220 — łym rodzicom — uwiadamiam ich, że na dniu 4. 
Il. Listy zast. za 100 mir. marca 1878, my koledzy szkolni i obozowi z roku 
(bez kupona bieżącego.) 1863 — Augusta Ostrogskiego Dawida, inżyniera 
Tow. krad, gal, 5 pr. w. a. .„ . 8460 85 40 miasta Lwowa, urządziliśmy żałobne nabożeństwo 
w a 4pr.w.a. . 78 10 79 50,7% duszę jego — i został żal na zawsze po nim 
a 5pr. okres. . 84 60 85 40|W sercach naszych — wart był lepszego losu. 


LJ Ld 
Banku hip. gal. 6 pr. . + 89 90 90 80 Kraków dnia 13. marca 1878. 
Gal. zskł, kred. włośc. 6pr. . . 92 — 93 25 SMB 
TII. Listy dłużne za 100 złr. A=" 
Ogólnego roln, kredyt, zakła- 
du dla Geiieji | Bukowiny 6%, 90 25 9130 
Towarzystwa kred, miejs. 30, w a. — — — — 
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ik | ap - 
Poszókiją umieszczania : 

Nauczycielka patentowana 
rodowita Niemka, csuha bardzo wy- 
kształcona, posiadająca 
gobisgle iz pięknym : 
iraueuski, aagielski i włoski, tu 
muzykę tylko w wielkim domu po- 


Ważne dla miast | 


i dla przedsiębiorców budowy. 


"Alfreda hr. Potockiego: 


W pomolcgii Łańeuckiej | 


"TP ` | b GL 
Jegv Ekscelencji E ASI EDYTOR | D Z l e r Ź Q W a | Fol wak K Miage 
po zskuje umieszczenia. Bliższa wiadomość) sra; do śr z inwentarzami lub | | 
pod literą N. B. poste restante Ustrzyki., A 


-_ Najpiękniejsze, najlepsze 
$ Włóczki angorowe, 


sprzedaje do siewu 


szukuje umieszczenia. 


Rodowita Francuzka 
może się zająć także usługą koło pani, 
zręczna w szyciu. 


Rodowita Francuzka 
dziewczyna 1śletnia do bawienia dzieci 
stopiero przyjechała ze Szwajcarii. 


Pisarz ekonomiczny 
uczeń szkoły czernichąwskiej z Sletnią 
praktyką. 


Bliższa miadomość Hpłac= 
ro wywiadowcze i 
oyłoszeń J. Poliń- 
skiego Lwów, -uica 


gości a wsz :lkiej szerokości i grubości, tu: 
dzież nagrobki, pomniki itp., także słupki) 
kiłometrowe do dtóg kolejowych, rządo- 
wych i krajowych wedle zamówienia, i do 
jstarcza takowe po cenach najumiarkowań 
szych na każde Żądanie, podobnie jak po- 
dobnych meterjałów kamieunych do biuiio- 
wy Żakładu obłąkanych w Kulpnrsowie i 
Akademii technicznej we Lwowie dostir 


Szparagowe sadzonki, erfurtski ga- 
tunek, trzyletnie, (00 sztuk 
Truskawki, kogusie grzebienie i inna 
pięane gatunki, 60 sztuk > » 
Szparagów w pączkach z końcem kwie- 
tnia są każdego czasu do nabycia. 
Gatunki drzewek są wypróbowane pod 
wzglądem trwałości w naszym klimacie, 
jakoteż i pod wżglsdem dobroci owoców. 
Cennik i katalog naukowy na Żądanie 


Zawierający wyciąg z trzech gatun- 
1 zł.||ków chininy, ] 
przeciw wynędznieniu, braku sił, bla- || 
daczce, upośledzonemu trawieniu, zt-|| 


trudnemu przyjściu do zdrowia, ele. 
W PARYŻU, 22 £ 19, ULICA DROUOT. 


We Lwowie w atpece l’. Mikolascha, w Kra- 
kowie u PP. Trauczyńskiogo i Redyka, w Czer- 


Podpisany, 'dzierżawiąc jak: dotąd 1729 9.5 pod korzys nemi waryukawi w powiecie 
i nadal kamieciołomy w Zaści 0 Brodzkim, półtorej mili od stacji kolejo- ` . . czyli Moherki 
czu, dobrach J. O. kkiężnej Czartoryskiej, |» s4 do nabycia drzewka: owocowe: = > — wej Zborów. Obszaru 250 morgów otnej konicz bez kanianki cicuintka jak jedwab szklaca wiócz- 8 
który od kamieniołomu miejskiega trema- Jąvtonie trzyletnie, wysokie po . 40 ct Nacróda ziemi o jednym kompleksie. Bliższe szcze- | 7 NSZ a al ozki 3 
bowelskiego, również w Zaścinoczu|Grusze ? 40 AL bah | góły zasiągnąć możua listownie, poste re-|po Ceuie K2' 7jn za 25 ibeninówE nana o I CE NE wiade 25 ct. 
położonego, ledwie o 3 sążnie na zachód i|Wjsznie 7 4 7 4 narglowa A stante Olejów. R. J. APD 2-05 mea a O Iz Key a 5 k 
południe jest oddaleny i znajduja się W|Czerech ś a 40 k ( = 5 = W UGA Ua gda 5 Thaustki 

s zetec z . i ANTE 4 . i , j , 
jednej i tej samej górze i wWŚliwy ś M 3 k 40 | Apteka pod Gwia „dą Zmnówiena usskue nia sa popie JA różnych wielkości «t 1.50, 2, 2.50, $ 
O ea ny Uria „  niskopienne, sztuka po 35 „ z: Pi a Mik l: i. I a rio zbżeniem usleżzt ści. h É duże R zt. j 
daje. angut and ioj EA N Srpg 60 > LAF $> i 101 a MIKO_ASĆNA zarzą eo PDT i sSzadiezci 
ści, Że wyrabia w tymże kamicniałomie z Winorosie, bardzo w ciemno gatunki A Ta „sj | wę Lwowie, Tw 2-- 8 uweta Kniaże.) B najpiękniej robione w wszystkich 
al A oi E wej dojrzewające, przy kółkach, rok ró- R ELIXIR WINNY S | poleca następujące środki jaka deskon: te -—|8 kolorach palec: A 
wszelkie wyroby kamienna, jako to: brasti| czniei obficie rodzące, silne odkłady 10 „ || M% T pad ) A DKI . i Y EA ao s zę 2 z » 5 
'zyli osełki, toczydła, płyty na posadzki i Maliny, cały rok TRAN. DO o > Śp Pa O MAĆ O Panian PONAT 4.655 | e ;OODIL Orie WICZ 3 H, ACE M 9 + ba 5 A 
na trotoary rozmaitoj wielkości i grubości, porzeczki wielkie, różne gatunki po 5 KOWYCH I ij HA $ ; Toe y o Lwów, Nowy Swiat L 25 POJ wig SL i TEY E 
stoły, ławki, gradusy od 1 do 15 stóp dlu- padaniu a losów. Coua sleika GO ch, w, a. WOW, D y 2h s 


zalecany przez lekarzy |; Weda Kolońska wlasnego wyro- 


My Pipe Cena dużej flaszki 60 3,000.000 SzŁUE 


mnicom zadawnionym i uporczywym,| Wedla it ołońska J. K. Farina ory- 
ginalna. Fisszki pu 50 ct. i p» I zir. 
Puder ryżowy wyrobu wlasnego, 
tudzież prawdziwy francuski, 
„Perfumy francuskie, najdosko-' 


nabył zwyź 


handel płócien 
we Lwowie, Rynek 35. 
Mieć. a moim handlu wyciskaję 
się wzory pod kaft i do wyszywa- 
wia, przyjmuje się bielizna do zna- 
czenia atrzmentew i do haftu 
Karol Grarbot, 


l 


cześci do maszyn 
przez tirme 


Łączyński, Ball i Spółka 


16.000 złr. 


potrzeba, aby nabyć dwie kamienie, 
jednę dwupiętrową w połączeniu z ka- 
mienicą jedno-piętrową. Dobrze budowa- 
ne, blachą kryte, przynoszą roczny czynsz 
przeszło 5.800 złr. Włożony zatęm ka- 
pitał oprocentowuje się przeszło na 8*/,, 
prócz tego spłaca się przez 20 lat z 
intabulowanago kapifału w przecięciu 
rocznie 1.500 złr. Bliźsza wiadomość) 
u Jana Smutnego, przy ulicy Łyczakow- 
skiej pod liczbą 13. 1654 2—7 


i 


Ehrea- 
1090 3—12 


Diplome. 


o 4 


Tepfes 
Farbe trist 


DATA Z IEPS I 
a 
zy 
$ 
1 
d (i 


dem 


1 X czał, mając znaczne zapasy w kamienioło |poseła sie. c „A j ka $ 1687 2 6 
Karola Ludwika |. 7. mie, a okazy w domie własnym w Trem- Adres: A. Schmidt, niowcach i P.Golichowskiego. w Poznaniu u nelsze, w butelkach po 50 cout, i pij wyrabianych 1617 1-6 | ZERKNIJ ZE NENET SĄ 
bowli. 1677 1-6 | 1688 2—5 pomolog w Łańeucie.| |204 Mankiewicza, 1 złr. w. 3 4 | 


T.embowla d. 1. marca 1878. 
Markus Stcinig, 


właściciel hotelu w Irerubowii 


ZED 
ołutań. | 


łów oddechowych, kok 

szewi, nieżytowi ka- 

WSPARCIE wo Paena w aptece P. Ib 

k l a, we Lwo „u 

kocha, ed OZNANIU U Dokt. nakiawiorą, 
w CZERNIOWCACH U P, Goliahowskiego« 


iel 


aus FRA T-BEIEDNTTOS (SaA- 4rarza | 


Nur ścht 


JA. Kochanowskiego apt. we Lwowie, Karola Laser w Nowym Targu. 


Skład hurtowny; u Pietra Mikelascha we Lwowie, także do nabycia o Jakóba Beisera 


Company” Fieiscih-HFxtraci 


AJ P 


; madzónia walnego. 


dawców imieniu. 


syfilityczne czyli we- 
uhorob neryczue4 :tak świeżo 
y powstałe jardteż-zanie- 
dbane lub żle wyleczonę, wszelkić inne 
tympodobne słabości, zgubie skutki Sa- 
mogwałtu n. p. osłabienie ńerwowe, ná 
pływ nasienia, impotencję, początki snch 
itd. leczy na podstawie ścisłych badań i 
licznych doświadczeń podłag' najpowniej-| 
szej w żadnym kiernaku * nieszkodliwej 
metody, gruntownie i pod najściślejszą 
dyskrecją, specjalista chorób ayfilitycz- 
nych i skórnych, ! praktyczny lekarz mé- 
dycyny, ehirurgii i Rkuszerji ` 
JAN KURPEREŁ, 
przy ulicy Sobieskiego nr.: 12. w domu p. 
Bałutowskiego wa Lwowie, ordynnje od 
9. do 12. przed iod Z. do5. po południu. 
Zamiejscowym, którym na przeprowadze- 
niu kuracji w ścisłej dyskrecji (w małych 
miastach i wsiach prawie niemożebnej) 
zależyć powinno, nadzieła rady listownie i 
wyseła lekarstwa W ten sposób. iż adre- 
sat najmniejszemu podejrzeniu  uledz 
niemoże. 5 2—100 


a. 


1014 * 


OKDOAOKACOK 


Mamy zaszczyt niniejszem donieść, że się u 


2042, 


SUBSKRYPCJI 
na. Wiedeńskie losy miej 


za spłatami częściowemi 


więcej nie przy j'vsie. 


Wechsalstube der Unionbank we Wiedniu, Stadt, Graben 13. 


Ogloszenie 


dotyczące rozdania w przedsiębiorstwo ro- 
bót budowlanych w Winnikach. 


iz 


SKIE 


W c. k. głównej fabryce tytoniu w Wiunikach wybudo- 
wauym będzie w roku 1878 stosownie do przyzwolonego w 
drodze ustawodawczej kredytu m:gazyn tytoniu za sumę we- 
dług sprawdzonego kcszterysu 59.783 zł 427, Ct. 

Bliższe szczególy powziąć można w wyżwymieuionym 
urzędzie, dokąd też przedsiębiorcy oferty swe do dnia 10. 
kwietnia 1878 mogą nadsyłać. 

Wiedeń, d. 3. marca 1878. 


Odszczególniony medalem zasługi na zeszło: 
rocznej wystawie krajowej rolniezo-przewy- 
słowej we Lwowie. 


Skład obuwia damskiego 


SZYMONA AMAŁOWICZA 


z znajduje się 1323 1—? 
przy uł. Halickiej I. 21., obok księgarni p. K. Wilda. 
Jak dotąd tak i nudal podpisany usilnie starać się będzie służyć Szanownej 
P. T. Publiczności obuwiem najkształtniejszem i najwyborniejszem, oraz trwałem 
nienstępnjącem w niczem wyrobom zagranicznym. Ceny są zawsze umiarkowane. 
Pracownia pozostaje i nadal w kamienicy Arcybiskupiej, Rynek I. 9. 


JIXV. Międzynarodowy targ na maszyny. 
Wrocławskie Towarzystwo gospodarskie urządza, opierając się na korzystnem 
doświadczeniu, nabytem przez 15 lat, także i w roku 1878, a to: 


dnia 5., 6.i 7. czerwca 


17362 3 


Galicyjski Bank kredytowy 


podaje da wiuiorności, iż począwszy od 1 września 1877 
wydaje następujące 


asygnaty kasow 


5 procentowe za 14-dniowem wypowiedzeniem 


wysTawa \WO 
ROLNICZA VAAN 


ję q ławi telk t it m z 
ð| w » 30 , P oo |" Meeta T imicze i domowe narzędzia | sprzęty, jv 
6 90 8 Programów i każdą bliższą: wiadomość udziela podpisany radca ekonomiczny 
U 9 4 39 = Korn, Gr. dk 115, pod którym to adresem zgłoszenia najdalej do końca 
marca wysyłać należy. „| x 1164 8—3 
Wsz stkie w obie u b d e I rocent 3 PUP TZW e będą uwzględnione. 
d . ; 5 a & x p 6 2 p „AA asygnaty ka OE a Wrociawskiigó Towarzystwa gospodsrskiego : 
sowe z niowem wypowiedzeniem oprocentowują się po 6'|;, tylko R. Seifert. . Horn. 
do' dnia 1. grudnia 1877., zaś 6 procentowe z 30dniowem wypowie--—————= 
i W 7 1 : 1 hes ' ta 
dzeniem po 6”, tylko do dnia 1.' października 1877. Promesy na wied, losy miejs, zł. 2 — Ciagnienie 


już 1. kwietnia. 
Główna wygrana 
400.000 zł. 


— 
z 
l 


C. k. uprzyw. galicyjska 


OBWIESZCZENIE. 


ZGROMADZENIE WALNE AKCJONARJUSZÓW 


kolei galicyjskiej Karola ladwika 
odbędzie się w sobotę dnia 18. maja 1878 r. o godzinie 10. przed południem 
we WIEDNIU, 


w sali Stowarzyszenia austr. Inżynierów i Architektów, I, Eschenbachgasse Nr. 9. 


Porządek dzienny: 


. Sprawozdanie wydziału rewiżyjnego z zamknięcia rachunków z roku 1877. 
. Sprawozdanie roczne Rady zawiadowczej. 


. Preliminarz budowy. 


Złożenie akcyj uskutecznić można : 
we WIEDNIU : w kasie Towarzystwa, -- -* 

w c. k. uprz. austr: 
u p. S. M. Rotszylda 
w filii c. k. uprz. austr. Zakładu kredytowego dla handłu i przemysłu, 
w c. k. uprz. galicyjskim akcyjnym Banku hipotecznym; 


39 


9: 
we LWOWIE 5 


w KRAKOWIE: w 
w FRANKFURCIE: n/M.: 
w BERLINTE: w Banka dla. 


n ; w WROCŁAWIU: w szląskiej Spółce. hankowej ; mianowicie: 
w kasie Towarzystwa we Wiedniu za pomocą konsygnacyj w dwójnasób , w innych zaś miejscach składowych za pomocą konsygnacyj w trójnasób wygolo- 
wanych, zawierających akcje w porządku arytmetycznym, do czego formularze wydane będą bezpłatnie w wymienionych kasach i agenturach. 


Akcjonarjugz, cheący wykonać prawo głosawania przez innego do i i jonari m i 8, ulica Vivienne. 
Ake] A va i 4 głosowania uprawnionego Akcjonarjusza, raczy odnośne, na imię obranego za- Gd aa Koki, saaniezić w powizechie Weyels. Lokty oz. katary, Kasile, Cirgoki 
stępcy opiewające pełnomocnictwo, na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej wystosować i własnoręcznie podpisać. - | a aagoipinis forjas, za tg La DAETA Ea oriee "j 
Pp. Akcjonarjusze, bedacy zatem w asiadaniu łosów 2) RETE, Inomocni are, R a a : R mm m. dod działaniem jacy ustaj ko l iam pi phħtisio) I marnieniu czyli 
p. Akcjonarjusze, będący i głosów ma. podstawie pełnomocnictwa przeniesionych, wiani cedowano im karty legitymacyjne (peł- warte ASIA AJ AE no PS oo a ALEZ 


nomocnietwa) najpóźniej w przededniu walnego Zgromadzenia oddać Jeneralnej Dyrekcji. 
Każde 40 akcyj dają prawo o jędnego głosu, żaden jednak Akcjonarjusz nie może zastępować więcej jak 26 głosów we własnem i moco- 


Wiedeń, 


dnia 1. marca 1878. 


Rozporządzenie nadwyżką z roku 1877. 
. Wybór wydziału rewizyjnego do zbadania rachunków z roku 1878. 
„ Uzupełnienie Rady zawiadowczej. | 


Panowie Akcjonarjusze posiadający najmniej 40 akcyj, życzący sobie wypełnić prawo głosowania, zechcą zlożyć wzmiankowauą li j 
pa: Ej Uk h hae zący, ] Ę ' żyć ą liczbę akcyj w myśl 
S$. 22. i 26. statutów, najdalej do dnia 19. kwietnia r. b. włącznie,,a otrzymają natomiast oprócz potwierdzenia na złożone akcje, kartę atha Zgro- 


Dyrekcja. 


Promesy na losy kredytowe „ 4.5083 
: ' 3] Oiggnienie 15. kwietnia. 
Promesy na losy węgierskie 2.50|E| Główu. wyg. 100.000 zi. 
Wszystkie trzy razem tylko 8 zł. 25 et. i stempel. 


Myitrai E Comp. we Wiedniu, 


zyę ° > P Kiirntnerstrasse 16, eisernes Haus. 714 FA 
Sa > kolej Karola Ludwika. E o RI GRANY WONNA 


We czwartek d. 28. marca 1878 


i odbędzie się w TARNOPOLU v godzitie 11. rano w sali Rady po- 
; wiżiowej w myśl $. 39 statutu 


LWyczAjNĘ Wane Aoromadzenie 


x 4 è K o 
Npółki rolniczej 
zarejestrowanej z odpowiedzialnością ograniczoną 
w Tarnopolu. 


r 


ces. król. uprzywilejowanej 


Porządek dzienny: 


1, Sprawozdanie dyrekcji czynności za rok 1877. 
; 2. Sprawozdanie komisji rewicyjnej i wniosek udzielenia dyrekcji abso- 
$ lutorjum z czynności i rachunków na czas od 1. stycznia do końca grudnia 
1877 (8. 52. stat.) i 
8. Wniusek Rady nadzorczej w sprawie rozdziału zysku ($. 46. lit. h. 
i $. 51. stat.) 
i 4. Wybór trzech dyrektorów (§. 11. stat.) 
R 5. Wybór dziewięciu członków Rady nadzorczej ($. 28, stat.) i wybór 
trzech zastępców dyrektorów Z grona Rady nadzorczej ($. 11. stat.) 
6. Wniosek Rady nadzorcze: względem wyboru komisji do wypracowa- 
nia projektu zmiany statutów. 
2. Wnioski członków. 
j Zamknięcie rachunków i bilans za rok 1877 złożone będą do przejrze: 
nia w biórze Spółki rolniczej, ulica Pańska dom p. Chrząszcza, stosownie do 
8, 51. statutu. 
Wstęp na salę wolny tylko dla członków za okazaniem książeczek udzia- 
łowych. 
Tarnopol d. 12. marca 1878, 


RADA NADZORCZA 


f Towarzystwa rolników pod firmą „Spółka rolnicze”, zarejontrowana z odpo- 
wiedzialnością ograniczoną w Tarnopolu, 


Zakładzie kredytowym dla handlu i- przemysłu, 


U 


galicyjskim Banku dla handlu i przemysłu ; 
u pp. M. A. Rotszylda i Synów; 
handlu i przemysłu ; 


SŁABOŚCI PIERSIOWE 


(SYROP Z PODFOSFORANU WAPNAŻ 


IMAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu. 


yoku głowiastaj sałaty i laurowych liści p. Grimault, bardzo mnego smaku, kied 
idzia o wyleczenia katarów i kasziów zwybłajnych. > przyjemnog ; % 4) 
Dla uniknienia licznych fałszartw i naśladownictwa. żądać ahy stempel rządowy fran- 4 
cuzki kalnai niebieskiego, stóđownie do prawa z 26 Listopada 1873, marka fabryczna Q_' 
podpis GRIMAULT et COMP. znajdowały się na jednej etykiecie. 


Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI. 


M =) Ga e 


Rada Zawia 


LIWE "Fe aE u C a GIT o aa Saa a i i a IS 
wi EEA ii Sk} d L m = NEG ASINE RIT TERNATE = n "e 
; Ę Ee okład we Lwowie w aptekach pp. P. Mikolascha, Z. Ruckera i J. Beisera. 


Z drukarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem A. Skerla. 


